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Żołnierze włoscy demonstru 


przeciw przedłużaniu służby wojskowej przez rząd de Gaspe- 
riego, który pragnie ich użyć przeciw roboinikom 


RZYM (PAP), Rząd włoski postanow 
trzymać pod bronią część poborowych z roki 
1945 w liczbie 30 tys. żołnierzy. 

Zarządzenie to wywołało w całych Wło- 
szech wielkie niezadowolenie, które wyraziło 
się m. in.w szeregu manifestacji protestacyj- 
nych urządzonych przez samych żołnierzy. 

Ze strony rządu stwierdzono, że decyzja 
ma na celu zapewnienie bezpieczeńswa pu- 
blicznego w związku ze zbliżającymi się wy- 
borami do parlamentu, które mają nastąpić 
18 kwietnia br. 

RZYM (PAP). W nocy 7 na 8 bm., w wielu 
miastach włoskich między innymi w Udine, 
Bolonii, Mediolanie, Rzymie i Palermo odbyły 
się publiczne mśnifestacje tysięcy żołnierzy 
rocznika 1925, protestujących przeciwko prze- 
dłużeniu terminu ich pobytu w wojsku, czedo 
domagał się minister spraw wewnętrznych 
Scelba, chcąc uż lnierzy jako policji po- 
rządkowej. 

W Mediolanie pochód żołnierzy udał się 
pod teatr, w którym odbywa się kongres ko- 


-į munistyczny, przedstawiając swe żądania gru- 
pie posłów komunistycznych. 

W Rzymie w dniu wczorajszym odbyły się 
dwie takie manifestacje, które zostały jednak 
ro: one przez zbrojne oddziały wojska 
i policji. 


PARYŻ PAP Cała prasa francuska z wyjąt: 
kiem dzienników socjalistycznego „Populaire” 
i republikańsko-ludowego „Auba” zgodnie 


nad votum zaufania. 

Analizujde przebieg głosowania „Humanite* 
wykazuje, „że uzyskaną większość rząd Schu- 
mana zawdzięcza deputowanym gauHistom 
De Gaulle pisze dziennik — pilnuje tego aby 


Pokojowy hudżet Trumana 


zawiera — wydatki na uzbrojenie faszystów greckich 


NOWY JORK PAP. Analiza wydatków w, Ściwa, ło po raz pierwszy w dziejach pokojo- 
ramach tzw. 300 milionowego funduszu jedno-|wy badżet USA przewidywać będzie tego ro- 
tócznej, odbudowy „dla „Grecji, przyznanego. w | dzaju wydatki dła obcego państwa. 

roku ubiegłym przez kongres USA wykazuje 
coraz większe przesuwanie się ciężaru gatun- 
kowego na wydatki wojenne. 

Początkowo dla uzyskania zgody kongresu 
na uchwalenie: kredytów cała prawie Suma 
300 milionów dolarów miała być zużyta na ce 
le gospodarczej odbudowy Grecji, Bardzo szyb 
ko jednak z sumy tej 150 milionów przezna. 
czono na cele wojenne. Zeszłej jesieni na cele 
wojenne przyznano dalszych 10 milionów do- 
larów. Obecnie, po wyrażeniu przez USA zgo 
dy na zwiększenie stanu liczebnego batalio- 
nów gwardii narodowej i armii greckiej, na 
cele wojenne wyasygnowano dodatkowo 15 
milionów dolarów. W ten sposób z przyzna- 
nych przez kongres 300 milionów dolarów — 
175 milionów poszło już na armię grecką. 

W kołach poinformowanych twierdzą, że na 
skutek zaleceń szefa misji amerykańskiej w 
Grecji Griswolda oraz głównego doradcy woj- 
skowego tej misji gen, Liyesay'a, preliminarz 
budżetowy, który w przyszły poniedziałek zo- 
stanie przedstawiony kongresowi przez Truma- 
na, będzie zawierał osobny budżet wojskowy 


dla Grecji. Jeśli wiadomość ta okaże się wła- 


Ofensywa Markosa 


RZYM PAP. Agencja „Elefteri Ellada” poda 
ła do wiadomości, że w Grecji środkowej od- 
dzialy gen. Markosa przeprowadziły ostatnia 
zwycięskie natarcie w rejonie Agrinion, W to 
ku walk; które trwały 5 dni, wojska ałeńskie 
straciły około 100 zabitych ; około 200 ran- 
nych, 

okręgu Rumell, brygada młodzieży wy- 
zwoliła 4 miejscowości. 


Rozprawa w dniu wczorajszym rozpoczęła 
się od dalszego ciągu zeznań głównego oskar- 
żonego, Zeznania Dolewskiego dorzuciły nie 
jeden interesujący szczegół do przedwczoraj- 
szych wykrątnych wyjaśnień. 

W walce z okupantem nie brał Dolewski 
żadnego udziału, nie brał też udziału w põ- 


jscowości 
— Podkowie Leśnej pod Warszawą. Jedyne, 
cogo interesowało to handel papier: 
Po wyzwoleniu Polski zreprywatyzował swo: 
firmę w Poznaniu i rozpoczął swe złodziejskie 
machinacje, W ciągu kilku miesięcy majątek 


te 


i rozszerzał swoje przedsiębiorstwo i bez 


jac. je papierem. ` Magazynowa? papier, 
rytworzyć ma rynku eztuczny jego brak i 
nosić spekulacyjnie ceny. 

W dalszym ciągu swoich zeznań omawia 
Dołewski sprawę pożyczki, udzielonej Miko- 
łajczykowi. Przeprowadzał on rozmowy z Wâ- 
<howiakiem, byłym prezesem Banku Handlo- 
wego, który następnie skontaktował go z Au- 
gustyniakiem, byłym redaktorem „Gazety Lu- 
dowej”, który obecnie przebywa w więzieniu, 
i Banachem z PSL. 3 miliony wypłcił na ręce 
Szydluka, również z PSL. 

Prokurator: — W jaki sposób oskarżony 

iwał coraz to większe kredyty? 


aby 
pod- 


$ 


RZYM PAP. — Prasa donosi, że organizacja 
partyzantów słoweńskich | włoskich Triestu 
wysłała pismo do gen, Markosa, w którym wy 
rażą uznanie dla jego działalności. 


Komela denazyfikacji 

BERLIN (PAP). Agencja ADN donosi, 
przewodnie: urzędu do spraw den: acji 
w Bremie wydał rozporządzenie o amnestii 
„ Na podstawie tego rozpor 
każdy były nazista który u 
„mniei winnego”, lub „formalnego  hitle- 
rowca* może sam ustalić rozmiar grzywny, 
jaką ma zapłacić, lub termin jego „porażeni 
w prawach. Urząd denazifikacyjny w Bremie 
traktować będzie takie „samocsadzenie” jak 
„dowód nczciwości i mestwa". 

Prze 


ska 67. odbędzie się 


za 


WOJEWÓDZEI KOMITET 
POLSKIE! PARTH SOCJALISTYCZNEJ 


odniczący urzędu 
w Bremie przypuszcza 
wszystkie) spraw denazifikącyinych 


RZYM (PAP). Izby Pracy w Padwie i Par-| dniu dzis 


Schuman — Blum — de Gaulle 


w szeregach partii amerykańskiej 


| 


podkreśla nikłą większość jaką uzyskał pre- [sób rząd „trzeciej siły” stał się 
mier Schuman w pięciokrotnym głosowaniu | dziej zobowiązany * wobec reakcji 


| 
| 


jego wzrósł do kilku milionów złotych. Do- | bezczelnie aferzy: 


przerwy budował nowe magazyny, zapełnia: |na sobi 


| 


POTOMKOM 


W niedzicię, 11 stycznia br. o godz. 10,30 w sali 


ZGROMADZENIE PROTESTACYJNE 


przeciwko 
Podżegaczom wojennym międzynarodowego imperializmu 
organizowane przez 


%arty wstępu wydają Dzielnice Rartyjne. 


Strajk kupców we Francji 


Przeszło 25 tysięcy kupców paryskich de- 
monstrowało we wtorek na welodromie zimo- 
wym, przeciwko nowym podatkom nałożonym 
przez sząd Schumana - Bluma na rozkąz Wall- 
Street, Nowa ustawa podatkowa jest bowiem 
tak ułożona, że całe brzemię spada na pra- 
cujących: na robotników, na chłopów i drob- 
nych kupców. Bankierzy, magnaci przemy= 
słowł spokrewnieni kapitałem z giełdziarza- 
mi amerykańskimi wykpili się sianem. 

Fakt, że po fali strajków ze strony robot= 
ników, zmuszeni zostali do protestu ludzie 
tak z natury rzeczy mało skłonni do wystąpień 
rewolucyjnych, jak kupcy świadczy, jak SZYB 
KO KURCZĄ SIĘ WPŁYWY rządu Schumana 
i Bluma, oraz de Gaulle'a, konkurujących ze 
sobą o względy królów giełdy amerykańskiej. 


„Le Populaire" — organ Bluma określił 
manitestację kupców paryskich. jako „strajk 
czwartej siły”, spowodowany „demagogią ko- 
munistów", Ale frazesy Bluma i innych przy- 
wódeów partii amerykańskiej nie trafiają już 
do przekonania rozsądnym z natury Francu- 
zom. Przekonywują się codzień, że zamiast 
spodziewanej pomocy amerykańskiej muszą 
oni oddawać ostatnie grosze, bo tak każe 
Dulles czy Marshall, bo kartele francuskie 
znajdujące się pod opieką amerykańską sa- 
botują świadczenia na rzecz państwa. 

Strajk kupców interesuje nas z jeszcze jed- 
nego punktu widzenia. Wskazuje dowodnie 
położenie drobnej i średniej inicjatywy pry= 
watnej we Francji kapitalistycznej, Francji 
karteli i monopoli prywatnych. 


mie proklamowały strajk powszechny na znaki 
protestu przeciwko niedotrzymaniu przez rząd 
przyrzeczenia wyasygnowania nadzwyczajnych] 
funduszów na podjęcie robót publicznych, ce-| 
lem zatrudnienia bezrobotnych. 
Analogiczny strajk ma by 
lejszym w Bolonii. 


nie przeciwstawiać się w całości obecnemu 
rządowi. 20 do 30 głosów gaullistowskich ural 
towało Schumana, Mayera i Mocha. W ten spu 
jeszcze bar- 
neofaszy- 
stowskiej”, 

Wiceprzewodniczący zgromadzenia Duclos 
oświadczył zaś: „między socjalistami i par 
de Gaulle'a istnieje porozumienie, które mo-| 
źma ustalić w każdej chwili, 
Wystąpiło ono przy rozłamią CGT. De Gaullej 
prowadzi w stosunku do „Force Ouvriere" taką 
samą politykę, jak socjaliści. 

Porozumienie istniało już przy podziale me 
rostw. 

Aby umożliwić de Gauiowi przemówienie w 
Saint Etienne socjalistyczny minister robót p 
blicznych i transportów przygotował transport 


Fakt, że polityka karteli francuskich i mo- 
nopoli amerykańskich prowadzi do ruiny fran- 
cuskie kupiectwo średnie į drobne, niech bę- 
dzie też ostrzeżeniem dla tych polskich sfer 
kupieckich, które robiąc obecnie kokosowe 
interesy, pozwalają sobie czasem na wyrze-= 


wie w szeregach partli amerykańskiej kania pod adresem demokracji. 


Potworny krag lichwy i szalbierstw 


Miliony złotych zarobił Dolewski na spekulacji zeszytami 
Po aresztowaniu szkodnika ceny papieru spadły o 33 proc. 


Dolewski: — Miałem hurtownię w Pozna- 
niu, oddziały i sklepy detaliczne w Warsza- 
wie i Łodzi, udział w firmie „L.Podlewski” 
pod Radomiem, w firmie przetwórczej w War- 
szawie, w spółdzielni wydawniczej „Syrena” 
w Warszawie, byłem współwłaścicielem spół- 
ki w Szczecinie i finansowałem toruńską I gli- 
wicką spółkę, gdzie figurowała Jadwiga Onusz 
ko 


Kapitalista Dolewski był, jak widać z tej 
długiej listy, właścicielem ewego rodzaju kon- 
cernu papierniczego. Miał jeszcze zostać 
udziałowcem spółki papierniczej: we Wrocła+ 


Skład Sądu: 


— Cieszyleh się zaufaniem — oświadcza | WU i w Jeleniej Górze, dokąd właśnie w chwi- 
p li aresztowania. wybierał się ze swoją przyja- 
Prokurator: — A czy oskarżony przypomi- | iółką, Jadwiga Onuszko. 


Prokurator: — Skąd oskarżony zdobył ma- 
jatek, wynoszący nelto 44 miliony zlotych 
(prokurator przedstawia dowody na tę sumę) 
— majątek, na który musi pracować 250 włók- 
niarzy przez 2 lata? 


Dolewski nie umie na to pytanie odpow 
ieć. Jednakże w dalszym toku zeznań mue 
ż6 suma la powstała dzięki temu, że 


że dyrektorowi. Banku Handlowego, 
Adamczewskiemu, wręczył 300 tysięcy złotych 
w różnych odstępach czasu, a _ prokurentowł 
banku, Spaczyńskiemu, złoly zegarek Omega 
na gwiazdkę oraz kupon. materiału? 

Dolewski potwierdza, Takimi właśnie ma- 
chinacjami zdobywał sobie „zaułanie”, na ta- 
kich samych epekulantach, jak on sam, opie- 


rat swoją przestępczą działalność. podwyższał ceny papieru, a zwłaszcza zeszy- 
Koi f tów, przeznaczonych dla uczącej: się młodzie- 

Nie udało mu się jednak zwolnić w chwili | 16W P zq 
aresztowania, kiedy funkcjonariuszom Urzędu | Y7 SYNÓW chłopów 1 robotników, Zeszyt, we- 


dług ceny wyznaczonej, kosztował 4 zlote, 
a Dolewski i jemu podobni cenę podnieśli do 
12-tu złotych. Kilogram papieru piśmiennego 
kosztował 133 złote, a Dolewski sprzedawał go 
po 200 zł kg, > 

Następnie prokurator przechodzi do. spra: 
wy transakcji z Szydhikiem z PSL, transakcji 
dzięki której Dolewski zakupił jedną tonę pa- 
pieru drukowego. Dolewski nie widzi w tym 
przestępstwa. 

Jednakże biegły, inżynier Szwarcsztajn, 
składa aftorytatywne wyjaśnienie w tej spra- 
wie: „Centralny Urząd Planowania w 100 pro- 
cenach reglamentuje papier drukowy i gāze» 
towy, Qdnośne instytucje, urzędy ; prasa skła- 
dają do CUP-u zapotrzebowania, na podstawie 

ch sporządza się rozdziełnik i przydziela 
odzajn papier. Ni no pod żadnym 
pozorem sprzedawać tego papieru, ani uczest- 
niczyć w jego sprzedaży”. 


(Dalszy, ciąg ma str. WSK 


Bezpieczeństwa proponował 20 milionów zlo- 
tych za zwolnienie. 

Prokurator: — Tle firm posiadał oskarżony 
w momencie aresztowania? 


ina 


„POLONIA 


ul. Piotrkow- 


KOMITET ŁÓDZKI 
POLSKIEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


Í 


= 300 tysięcy złotych wzrósł w 


Str. z 


—— 


Migawki z procesu 


Dolewski, zeznając przed sądem, żachowii: 
Je pozorny spokój. Uśmiecha się, czasem i 
ronieznie wzrusza ramionami | weląż „wyjaś- 
nia”... Chętnie i rozwlekłe opowiada o rzeczuch 
nie mających większego zwiazku a istotnym 
„sednem sprawy. To „sedno! — to rabunek 
narodowego. prowadzony z zudziwia: 
achem | w błyskawicznym tempie, 
nienia" Dolewskiego — ło zręczne wy 


szarawo - niebieskie, z 
do czasu Dolewski mierzy 
*poirzeniem biegłych, któ 
taktów i cyfr coraz to obalają 
trysłyczno” — wykrętne wywody 

Ten „as' szkodnictwa, spekulacji, szabru 
i sabotażu nie lubi $cisłych dat, „nie pamięta” 
wielu faktów. Ukrywa się dziś za parawa- 
nem zbawczej lormułki: 


go. „boje 


„hie przypominam 
sobie”... Lecz, przyparty do muru, must „przy: 
pomnieć sobie" 


A łych druzgoczących taktów, dat 1 cyle 
jest dużo. Bardzo dużo. Tu sq i krociowe sumy 
„zarobków” i „obrótów”, i niezapłacone po- 
datki, 1 „upominki” — na „gwiazdkę”, hojnie 
rozdawane przez. Dolewskiego „potrzebnym 
ludziom. Mająfek rósł, jak na drożdżoch.. Z 
niespełna, rok 
do grubych milionów, Rósłby, zapewne dul 
gdyby nie polknęla się Dolewskiemu noga. 

* 


Dziś Dolėwski sam 
prowadził, w ilu brał udział; Poznań, Warsza 
wa, Łódź, Toruń, Gliwice, Szczecin, Wrocław 
Był poniekąd „pionierem Ziem Odzyskanych”, 
pionieróm szabru, spekulacji i szkódnictiwo w 
wielkim stylu. 

W parze z tym szły samochody (była Ich 
aż 51), „przyjaciółka” w Gliwicach, da której 
założono osobny „inłeres". Dolewskt był: hoj- 
ny.. Dat aż 600 tys, na Daninę Narodową i 
900 tys. zi. na pożyczkę.. Wówczas majątek 
jego wynosił „tylko” 44 miliony.. 

Te szczególy z prywatnego życia, sq, ać 


„tie pamięta" ile firm 


wiście, drobne.. Lecź te „drobnosthi" wyno- 
siły tyle, ile potrali zarobić 250 włókniurz 
w ciągu 2-ch lal. Ale ło są „awyczajni” Iu 


dzie pracy, a Dolewski 
sztandarów spekulacji I 


lo „pan* z pod 
abrit, 


Gdy się mówi o szłandarach, to ciekawym 
Jest, jaki „sztandar ideowy" uważa) Dolewski 
za swój, jaki był mu najbliższyż Dziś unika 
wzmianek na ten temat, chyba, gdy go się do 
łego zmusi, A włedy na scenie ukazują się 
znów Mikołajczyk 1 jego_ludzie oraz „Lon 
dyn“, 

Nie mówi się o tym duło w ramach proce- 
su. Przewód sądowy idzie raczej po konkret 
nej linii wykrycia machinacji I gospodarczych 
aler Dolewsklego: Ę 

Dolewslii usituje, jak równieł obrona, Wy- 
eliminować ze stawianych mu zarzutów owo i 
slolnę momenty. Wòl „przemilczeć ter fakty 
lub poruszyć je! Jedyńie" há’ margin ast 
lo zrozumiałe, Lepiej być oskarżonym o spe- 
kujację i szabrownietwo niż o sabataż zw 
zany z „podziemiem” walczącym z własn 
narodem 

Ale isłolne lakty mówią co Innego. Wszak 
spekulacja, szaber, korupcja, szkodnictwo — 
to joden z zasadniczych oręży „podziejnia” w 
walce 2 narodom budującym swoją przyszłość 
1 przyszłość kraju. 


* 

Oskarżony Kozieł w swoich zeznaniach 
ciągle powołuje się na zbieglego, w 
„prezesept' zagranicę, b, magnala -v 
go, sanacyjnego „dygniłarza”  Wachowieka, 
Otóż, jak stwierdza sam Kozieł, ów Wacho. 
wiak właśnie specjalnie „upodobał” sobie Do- 
lewskiego, Wachowiok zetknał go: z Koziołem, 
ułatwił pożyczke, która miała na celu „wspor 
cie" ludzi I organi „pana prezćsa”. 

Dziś Wachowłak wraz z „prezesem” prze- 
bywa zagranicą, Mógłby, niewątpliwie, opowie 
dzieć wiele ciekaweaa dlaczego właśnie Di 


„Agronom opuścił głowę i usiadł obok 
leżącego wciąż bez przytomności na zie- 
mi Bachmietiewa. Reszla delegatów już 
się rozeszła po. lesie zbierając clnós 
Petroneseu udał sie do krzaków, gdzie 
się rozciągnął z zadowoleniem na trawie 
i prawie momentalnie zasnął, 


Bachmietiew ruszył ręką. Sawrań 


podniósł głowę į spojrzał z przerażeniem 
otkal się z ocza- 


na niego, Wzrok jego 
mi „inżyniera* Przyszedł do siebie i w 
pierwszej chwili nie mógł zrozumieć. co 
z nim się właściwe dzieje. Zapytał wiec 
słabym głosem: 


GŁOS | 


RZYM PAP. Na początku 

obrad kongresu włoskiej, partii 
nej w. Mediolanie wypełniona 
witała delegatów Polskiej Pariii Robotniczej 
— Stefana Jędrychowskiego i pułk, Ignacego 
Logq-Sawifiskiego Uczestnicy kongresu zgoło- 
weli gościam z Polski gorącą owacje, powsta- 
jąc z miejsc I przyjmując ich długotrwałymi 


trz 


iego th 
komunisty: 
szeżólnie sala 


rzewotdniczący Gileco przedstawił gości 
zeromadeenia i w serdecznych słowach scharak 
tervzawał PPR jako czołową partię Odrodzo- 
nej Polski, Gdy przewodniczący wymienił nas 
zwisko sekretarza generalnego PPR — wice- 
premiera Gomułki — na sali rozległy się no- 
wa owacje. 

w iinieniu delegacji polskiej przemówił tow 
n Jędrychowski, wyrażając głęboką ta- 
że w Alala po zmiażdżeniu faszyzmu 
powita zjazd potężnej włoskiej partil 
komunistyzznej. Miwca wita zarazam cal 
Hatersky klase roholniczą i maród włosk 
aj klasy r tniczej. 


m" Wszak, 


gdrychowski wspomina o radycyj- 


nx kongresie Włoskiej Partii Komunistyczne w M 
chowski wiła zjazd w imieniu 


nych stosunkach przyjaźni, łączących narod 
włos 


i polski od kilku wieków, w szczegól 


19 wieku, w któtej to walce splatały się czę- 
sto imiona włoskich i polskich bohaterów na- 
rodowych, 

Wspólne tradycje naszych narodów — pod- 


śle — mają charakter głęboko postępowy 
i wolnościowy. Wbrew tym tradycjom, po 
pierwszej wojnie światowej reakcyjne klasy 


społeczne którym udało się zagarnąć władzę 
w naszych krajach, usiłowały zaprząc nasze 
narody do tydwanu reakcji międzynarodowej. 


Wasza reakcja stworzyła w waszym kraju pro 
totyp dyktatury faszystowskiej, zdusiła terro- 
rem demokratyczne prawa mas ludowych j prze 
mocą wepchnęła Włochy na samobójczą drogę 
imperialistycznych awantur į imperialistycz- 
nych agresji u boku hitlerowskich Niemiec. 
Nasza reakcja ustanowiła režim faszystow- 
skiej dyktatury więlkiego kapiłału i obszar- 
ników oraż wepchnęła. nasz kraj 
intryg przeciwko Związkowi Radzie 
iwko, bratniej Czechosłowacji, przeciwko 
AAC adi 


Horoskopv gospodarcze USA 


Ekonomis 
horoskopów gospodarczych USA na, rok 
Nawet najba deiej optymistycznie sa~ 
strojeni przewiduju depresję. Jak donosi 
„Rzeczpospolita dz, C.F. Roos prrepowiedział, 
że: 


już w drugim kwartale roku 1048 nastąpi 
depresja, która przeciągnie się przez cały 
rok 1949. Dopiero w końcu roku 1940 ist- 
nieje możliwość pewnej poprawy. 

Inny ekontmista amerykański, dr Woy- 
t wyraża przekonanie, że ostra depre 
sja gospodarcza w USA rozpocznie się Juz 
w piezwszym kwastało roki 1910 na ski- 
tek poważnego spadku zamówień na 
sprzęt techniczny i towary Inwestycyjne. 
Jest to zresztą zupełnie możliwe wobec 
istniejącego w Kuropio ostrego kryzysu 
dolarowego, który zmusza, wszystkie pań. 
stwa do ograniczenia importu z Ameryki. 


gu dwu pie. wszyćh kwartałów neslani 
pógi e w VSĄUmigo. „plany” Marshalla 
Nafństają także nowe konflikty klasowe, Ro* 


botnicy w szeregu qatezi przemysłu występują 


| amotykeńscy zgodu! są W oce z 


adaniami podwyżki płac w związku x dro- 
żyzna j spekulacyjnym podniesieniem con ko 
mornego, gazu, elektryczności i wszystkich 
niemal artykułów pierwszej potrzeby, 
W związku z tym Stowarzyszenie Fabry= 
kantów, roprozemiujące interesy wielkiego 
kapitału, podjęło już na łamach finansu- 
wanych przez siebie dzienników, kampa- 
nię przeciwka podwyższeniu zarobków 
pracowniczych w obawie, że to mogłoby 
poważnie zwiększyć inflację. Natomiast 
ugrupowania robolnicze w swoich oświad 
czeniach stwierdzają, że ostatnie zwyżki 
cen artykułów codziennej potrzeby pochło 
nęly już całkowicie uzyskaną pizy pomo- 
cy strajku podwyżkę zarobków i wobec 
tego walka o poprawę bytu mas pracują- 
cych musl być podjęta na nowo. 
Zawisło”'nad klasą robotriczą  Ametyki 
widmo Rtyzysu i bezrobocia, Gdy millarderzy 
zbierają nowe miliardy dolarów na spekula- 
cyjnyci integosach — na drugim * krańcu — 
wśród: robotników?stitobnych talmerów | kup- 
ców rośnie perspektywa niepewności jutra t 
nędzy. 
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lew: 
dami 

Przy okazji dowiedzielibyśmy się napewno 
o lym, czego slaronnie unikają } co „łuszują” 
w swoich zeznaniach Dolewski 1 sam Kozieł. 
Ta „coś* — w prostej prowadzł nas od 
bagna spekulacji, aler + szabzu do wykrycla 
sabotażu, uprawianego no zlecenie „podzie- 
mia”, I tam właśnie powiewają, okrytem bru- 
dem, a nieraz I krwią, sztandary, spod których 
rekrutują się duchowo ludzie typu i pokroju 
Dolewskiego. £ 

Oskarżony Kozieł nie może ukryć swego 
zdenerwowania przed Sądem, Drżą „mu ręce, 
chwilami drży f załamuje się głos. Oczywić 
cie jest „niewinny 
wykonawcą”  rotkazów 
presji moralnej 1 służhowej 
całą odpowiędziajność na W 
jest zagranicą... 


cieszył się jego specjalnymi „wząlę 


Dzią.  przerńicu 
achowiaka, 


— Gdzie jestem? Jakże mnie boli zło 
Gdzie jestem? 
wrański słysząc głos Bachmietiewa 
1 ną całym ciele i niezgrabyi y: 
mając ciężki rewolwer w ręku, ciagle 
spoglądał z niepokojem w kierunku krza- 
ków: zie odpoczywał Petronescu, 
Wreszcie zbliżył się do związanego Bachi 
mietiewa i. powiedział zdenerwowanym 
głosem: 

— Pann jest 
panie Leontiew. 

— Kio mi zabronił? — popat 
go uważnie Bachmi 


wzbronione rozmawiać, 


y} na nie 
w. Odrazu brzy- 


A jednak, re słów Kozieła zarysowują się 
realnie sylwoty tych | tego, o czym woll nie 
mówić ani Dolewski, ani sam Kozieł, Sam 
Kozie) był, naluralnie „daleki od wszelkiej 
polityki, Nawet wtedy, gdy służył 1 wyslugi- 
wał się Niemcom... Był tylko „łachowcem”, 
który zmienił już w ciągu kilkudziesięciu lat 
pracy nie jednego „gospodarza. Sanaefd, 
Niemcy.. Ale zarabiał zawsze dobrz 


1 tylko w pewnych momentach spod marki 
„technicznego fachowca" ukazuje się na chwi 
lę prawdziwe oblicze Kozleła. Gdy z emiazą 
mówi a przedwrześniowym splendorze, „wys 
sokich stosunkach I wpływach” Wachowlaka, 
o zatłaniu, którym go obdarzył. 


1 te, nieuchwytne, lecz istolne, podnutrzo- 
ne fragmenty tworzą prawdziwe, ukryłe tło 
procesu | zrzucają maskę „kupców” 1 „lachow- 
ców” z oskarżonych. Pow. 


pomniał sobie bladą twarz „agronon 
delegacji, przypomniał sobie wszy 
nagle zrozumiał gdzie sie właściwie znaj 
duje | co się z nim dzieje W duchu po- 
stanowił zbadać Sytuację, mim będzie 
mógł coś przedsięwziąć. Zresztą czuł sią 
tak słaby, że nie mógł poruszać nawet 
glowa. Związane ręce dopowiedziały mu 
wszystko, czego się. domyślał niema] iv 
pierwszej chwili, gdy zobaczył „agrono- 
ma", Z dziwnym spokojem słuchał ury- 
wanych słów tego bladego człowieka. 

— Pany zabronił mówić nasz naczelnik 
Pietrow... 

— Zdaje się, że z niego jest taki Piet- 
row, jak ze mnie Iwanow! — blado u$- 
uśmiechnął się Bachmietiew. 

— Na miłość boską, proszę tylko inil- 
czeć! — zatrząsł się ze Strachu „agro 
nom" 

Zapanówało krótkie milczenie. Przerwał 
ie pierwszy Baclunietiew, który odezwał 
sie nagle słabym głosem: 

— Zdrętwiały mi ręce, czy nie można 
byłoby, trochę roziużnić więzów? 

— Nie mam prawa — wyszeptał Saw- 
rański. — Gdy się pan Pietrow obudzi 
proszę jego popros O ile pan życzy 
mogę obudzić naczelnika, — dodat ciszej 

— Nie trzeba — odpowiedziat dziwnie 
obojętnym głosem Bachmietiew. I znów 


my 


Owacyjne powitanie Polaków 


i w, Mediolanie. Poseł tow. Jędry- 


PPR 


siłom demokratycznym świata. 


Mówca podkreśla, że w obu krajach nie 


zaś o wspólnej walce o wolność w ciągu |ustała jednak ani na chwiłę walka przeciwko 


h t Po- 
faszyzmowi, a najlepsi synowie Włoc! 

ski spotkali się w jednym szeregu na polach 
Hiszpanii w walce o wolność przeciwko fasty 
zmowi Franco oraz przeciwko interwencji Hi- 


tlera į Mussoliniego. F ; 
Polska Partia Robotnicza, która zrodziła 
się z podziemnej walki zbrojnej przeciwko ©- 


kupantom hitlerowskim i stanęła na czele tej 
walki, wskazała narodowi polskiemu właści- 
we i jedyne jego miejsce na świecie — miej- 
sce w obozie postępu i demokracji, w obozie 
pokoju i wolności. Przedstawiła ona koncep- 
reakcyjnej postępową demokratyczną kon- 
cepcję polskiej polityki zagranicznej, której 
fundamentem jest sojnsz ze Związkiem Ra- 
dzieck'm i z narodami słowiańskimi, przyjażń 
ze wszystkimi  demokratycanymi narodami 
wiata, ` 

Przechodząc da omówienia. wielkiego po- 
stepowego. przełomu, jaki przeszło społecz=ń- 
stwo polskie, mówca stwierdza, że jednym z 
doniosłych elamentów tego przelomu stało się 
odzyskanie Ziem Zachodnich oparcie granicy 
polekiej na Odrz i Nysie. Stało się ono tak- 
że elementem postępowego przełomu w skali 
mi nwodowej, qdyż sikwidowato podsta 
wą państwa pruskiego, podstawę władzy w 
Niemczech, junkrów pruskich, ` stwarzając 
tym somym jeden z warunków odrodzenia Nie 

ec demekratycznych i pokojowych. Toteż 
unek do naszej granicy zachodniej jest 
ia! probierzem, a pomocą którego odróż: 
można w skali międzynarodowej demo- 


nié 
kratów od raakojonistów. 
Wśród oklasków zgromadzenia tow. Jędry- 


chowski przedstawia następnie w ogólnych 
zarysach ogromne dzieła zagospodarowania, 

siedlenia i ropolonizacji tych ziem pod kie- 
rownictwem wicopremiera i ministra Ziem Od 
zyskanych — Gomutki. 

Z kolei mówca  charakteryzuja  glęhokia 
przeobrażenia spoleczna :i ekonomiczne w Pol- 
sce Odrodzonej; omawia wspaniałe wyniki re- 
formy rolnej, stwierdzą, że upaństwowienie 
kluczowych galei przemyslu wyrwało Polskę 
spod jarzma w'sikieqg kapitału, międzynaro: 
dowego 1 że w Polsca jszej nie ma prob 
lemu bezrobocia, 

Mówca zaznacza, że dzieki unaródowienin 

mysłu | reformie rolnej nio tylko repatrio 
my zza qranicy kilka milionów uchodź- 
ców wojennych, ale prowadzimy planową ra: 
emigrację starego przedwojennego 
twa, Tow. lędrychowski wyraża nadzieje. ża 
doświadczania polsk'aj. demokracji ludowej f}. g 
nolskiej drogi „do soejąlizmu mogą być wy 
korgystane w walce o demokracje i socjalizm 
we Wloszech, 

Omawiając realizację planu  qosoodarcze- 
go, mówca podkreśla, że w swoich wystłkach 
Polska słusmie nie chciała skorzystać z t, zw. 
pomocy w ramach „planu Marshalla"; dostrze- 
ma w niej bowiem instrument podnar-itn. 
wania qospodarki narodowej interesom mo- 
nonolistvemeqo kapitalu amerykańskiego; in- 
strumani, zagrażający naszej suw 
litycznej 1 gospodarczej. 


RÓS 
Rolar kanady sti spada 


MOSKWA fobsł. wł.) Ukazujący się w Ot- 
tawie dziennik „Citizen” notuje szybkł wzrost 
inflacji w Kanadzie, 

„Przemawiający na wiecu w Olławle skarb 
nik Kanadyjskiego Kongresu Pracy  Connroy 


oświadczył, iż wartość dolara kanadyjskiego 
równa się połowla jego wartości przed wojną. 
Powołułąc się na miarodajne Źródła Connroy 
twierdzi iż w najbliższym czasie wskaźnik ko 


„sztów utrzymania do 200 procent w 
porów 


nanie z przedwojennym, 


wanowała cis Agronom nerwowo 
rozglądając się po stronach, nie spu 


czał jednak cka ze swego jeńca Bach- 
imietiew uważnie obserwował drżącego 


na całym ciele ze strachu slarego czło- 
wieka j nagle zapytał: 

— Kto was tu przysłał? 

Spuścij wzrok, nie wied 
dzieć, le wy 

— Nie wiem. 

— Skąd zdobyliście auto? — znów za 
pytał Bachmietiew. 

— Proszę nie rozmawiać, panie Leon- 
tiew! — niemal krzyknał star 

Ale Bachmietiew spokojnie, mimo bó- 
u. który dotkliwie dawał mu się we zna 
ki, ciągnął dale 

— Ten Pietrow, to naturalnie Niemiec? 

Asronom trząsł s'ę na całym ciele, gdy 
z trudem wyszeptał: 

— Nie wiem... 

—_A wy, zdaje się, jesteście Rosiani- 
nem? 

— Tak, — dodał, dobitnie skandując 
każdą sylabę. — Jestem Rosjaninem, 
„ — | zdaje się, jesteście człowiekiem 
inteligentnym? — z ledwie wyczuwalna 
ironią uśmiechnął się Bachmietiew. 
Sawrański spojrzał mii wpro w oczy 
odnowiedział z pewną dumą: 

(D c. a) 


tco bdpowie 
ztusit z siebź 


wychodźe==» 


€ 
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Plan włókiennictwa w 1948 r. będzie wykonany 


Wyciągamy wnioski z doświadczeń ubiegłego roku 


Wywiad z zastęnca generalnego dyrektora 6.Z.P. Wł. tow. inż. Bah ńskm 


To i pu. 
Smacznego! 


„Mimo; że upłynęło już 9 lat od chwili za- 
przesłania działań wojennych (mówa o hisz- 
pańskiej wojnie domowej, wszczętej przez gen. 
Franco — przyp. E.T., reżim frankistowski 
w dalszym ciągu morduje przeciwników poli- 
tycznych.  Frankizm chce prześcignąć haniebny 
okres Ferdynanda VII..." — oświadczył nie- 
dawno prezydent Republiki Hiszpańskiej, ape- 
lując do opinii świala w sprawie nowej zbro- 
dni „caudilla”, popełnionej na pięciu antyia- 
szyslach hiszpańskich 2 Augustynem Zoroa 
1 Nunu Baosem na czele. 

Opinia ta nie zawiodła. Apel prezydenta 
1 hiszpańskiego rządu republikańskiego spo- 
wodował całą falę protestów ze strony wszy- 
stkich bodaj organizacji postępowych świata. 
Zaprolestowała więc i Międzynarodowa Orga- 
nizacja Prawnicza i Światowa Federacja Związ- 
ków Zawodowych i Światowa Federacja De- 
mokratyczna Kobiet i Światowy- Związek Mio- 
dzieży Demokratycznej I Francuskie Związki 
Zawodowe i Zrzeszenie Węgierskich Związ- 
ków Zawodowych i Włoskie Związki Zawodo- 
we i Polskie Związki Zawodowe i Związek 
Dąbrowszczaków i Belgijski Komitet Parlamen- 
tarny „Przyjaciół Hiszpanii Republikańskiej” 
i Unia Inteleltualistów itd. itp. Fala ta, ni 
slety, „nie podmyła” zbrodniczej decyzji hisz: 
pańskiego fuehrera, gdyż nie liczy się on zu- 
pełnie ani x prawami, uznawanymi przez Wszy- 
stkie narody kulluralne, ani z wystąpieniami 
demokratycznej opinii publicznej — w obro- 
nie tych praw, Liczyłby się natomiast nie- 
wąqłpiiwie ze zdaniem rządów, które linansowo 
1 zbrojeniowo podlrzymują jego reżim, 

Wiedząc o tym, hiszpańs rząd republi- 
kański zwrócił się z prośbą o inlerwcncję do 
brytyjskiego Foreign Ollice'u: ratujcie Zoroa 
1 Nuno, nie dopuśćcie do zamordowania ludzi, 
których: „przestępstwo” polega jedynie na bra- 
ku sentymentu do faszyzmu! Rząd angielski 
b. wzruszył się lą prośbą. Nie wyslosował 
wprawdzie żadnej noty prołesiacyjnej do gen, 
Franco, ale za to wysłał całą delegację do Ma- 
frytu. Jak donosi agencja Reutera, delegacja 
odbyła parę konferencji z, przedstawicielami 
reżimu irankistowskiego i.zakupiła od nich 
100 tysięcy ton pomarańczy. 

100 tysięcy ton smacznych owoców, które 
gen. Franco „sirąci” dla poddanych rządu Jego 
Królewskiej Mości w zamian za pięć „osób”, 
które powiesił dla swego reżimu — to bar- 
dzo Korzystna transakcja, Winszujemy p, Be- 
vinowi i życzymy — smacznego! Pomarańcza 
ma dużo witamin, a że jej sok malinowy przy 
pomina „w kolorze" krew Nuny i Zoroi — to 
przecież mało ważny dla pana szczegół. Czyż 
warto się nim przejmować. 


E, Tam. 


Rozpoczął się już nawy Tok gospodarczy. 

Przemysl włókienniczy stoj przed nowymi po- 
ważnymi zadaniami. Zwróciiiśmy się do zastęp- 
cy generalnego dyrektora CZPWŁ. tow. inż. 
Czesława Rąbińskiego z prośbą o ocenę osiąg 
nięć i wskazanie nowych zadań naszego włó- 
kiennictwa. 

Przemysł włókienniczy wykonał plan rócz 
ny z lekką nadwyżką, Ale stopień wykona- 
nia planu nie był jednakowy w poszczegól: 
nych branżach. 


Na dziewięć przemysłów branżowych, wcha 
dzących w skład przemysłu włókienniczego, 
wykonały plan roczny ma dzień 1 grudnia: 
przemysł jedwabniczy, dziewiarski į tkanin 
technicznych, na dzień 15-go grudnia: prze- 
mys? włókien “sztucznych, łykowych i roszar- 
nie lnu, na dzień 29:go grudnia: -przemysł 
wełniany. Już w dniu 1-go gnidnia plan „rocz 
ny wykonało gkóło 50 naszych fabryk. 

Nie wykanał na sto prócent rocznego pla- 
nu produkcji przemysł bawełniany, zabraxło 
mu pewnego ułamka), śle i w tym przemyśle 
poszczególne fabryki osiągnęły lub nawet prze 
kroczyły wyznaczony, plan roczny. 

Zróżnicowanie wyników pracy w. poszcze- 
gólnych branżach i. fabrykach świadczy o tym, 
iż ohak ogniw i jednostek „organizacyjnych 
dobrze pracujących istnieja i t które pra 
cują słabiej, Z tego faktu wynika pierwsze za- 
danie na rok bieżący: nałeży skoncentrować 
wysiłki kierownictwa w celu usprawnienia 
pracy jednostek słabszych, Dotyczy to nie tyl 
ko fabryk, lecz i poszczególnych oddziałów, 
sal, grup itp. 

Warto również zwrócić uwagę na inną oko 
liczność. Przemysł włókienniczy w poszczegól 
nych kwartałach róxu ubiegłego wykonał plan 
w 974 proc, 99,6 pro. 100,8 proc. oraz 105 


proc., Jak więc widzimy, wyniki były niejed- 
nakowe w ciągu poszczególnych kwartałów, 
ale praca poprawiała się stopniowo, choć plan 
pierwszego półrocza nie został wykonany. | 

Stąd wynika drugie zadanie na 
Musimy od pierwszych dni nowego roku pra 
cować lak, by nie dopuścić do powstania za- 
ległości, które trudno wyrównać później. Ina- 
czej mówiąc należy pracować równomiernie i 


systematycznie, [ 


Plan przemysłowy Winien stać się niena- 
ruszalną podstawą pracy w całym przemyś 
Musi być zrealizowana zasada doprowadzenia 
cyfr planu do świadomości każdego robotnika. 
Stwierdzić należy, niesioty, iż-są jeszcze zakła 
dy, w których nie tylko poszczególni wykonaw 
cy, leta i kierownictwo nie zna i nie sozumie 
zadań wyznaczonych przez plan. Tacy kierow 
nicy starają się zazwyczaj obciążyć swych 
podwładnych odpowiedzialnością za nieumie- 
jętne zorganizowanie pracy podległego im 
zespołu, Musimy nauczyć się pracować W zro 
zumieniu codziennych zadań i musimy stale 
kontrolować ich wykonanie. 


Obok tego trzeba spopulsryzować we fa- 
brykach pojęcie rocznego planu fabryki, od- 
działu, sali grupy i pilnować, by plany te by 
ły wykonywane. 

Plan roczny la nietylko ilość, lecz również 

asortyment į jakość produkcji, Niewykonanie 
planu asortymentowego, wyprodukowanie np. 
nadmiernych ślości surówki przy równoczes- 
nym niewykonaniu planu w dziedzinie pro- 
dukcji flaneli, wywołuje poważne zaburzenia 
w zaopatrzeniu ludności. 
„ Zła jakość jest przyczyną trudności w zby 
Gie towarów, prowadzi do obniżenia rentowno 
Ści fabryk, Zła produkcja — to marnotraw- 
stwo surow. 


Przemysł wełniany walczy o pierwszeństwa 


We współzawodnictwie wśród tkaczy pra- 
cujących na dwóch krosnach kortowych pierw 
sze miejsca w PZPW Nr 2 zajęli: Bernard 
Wajngertner (159 proc); Stefan Andrzejczak: 
(157,6 proc.), Tadeusz Korliński (155,7: proc.) 
i Kazimierz Janicki (147,7 proc.). 

W PZPW Nr 1 wyróżniły się: Janina Goz- 
dek (146,2 proc), Alfreda Ciszewska (145,8 
proc, i Lucyna Wojtak (145,8 proc.). . 

W PZPW Nr 3 pierwsze miejsce zajęły Le- 


okadia Bilska (145,6 proc.), a następne: Zyg- 
munt Morga (141 proc.) i Józef Mazur (138,4 


rok 1948. | 


W roku bieżącym będziemy oceniać wyko 
nanie planu przede wszystkim w zależności 
od wykonania planu asorlymeniowego i od 
jakości produkcji. 

Celowe i oszczędne zużycie surowców — to 
zasadnicze źródło rentowności fabryk włókien 
niczych. Bez wzrostu rentowności nie do po- 


myślenia jest podniesienie stopy życiowej 
robotnika. 
W sierpniu roku ubiegł. z tnisjatywy To- 


botników zapoczątkowany został w naszym 

le ruch współzawodnictwa pracy, Jako 
le i dopełnienie współzawodnictwa 
powstaje i narasta ruch wielowarsztatowców. 

W chwili obecnej oba te ruchy przyjęły 
charakter masowy, Warastają kadry przadowni 
ków pracy naszego przemysłu, Kierownictwo 
fabryk i przemysłów branżowych wiħno oto- 
czyć jak największą opieką wysuwające się 
kadry przodowników pracy, a jednocześnie 
należy przeprowadzić tzw. „małą racjonali- 
zacj 

Mała racjonalizacja winna doprowadzić do 
zwiększenia wydajności robotnika bez zwięk- 
szenia jego wysiłku, a więc drogą prawidła- 
wej organizacji miejsca pracy, przekazywania 
na specjalnych kursach doświadczenia i umie” 
jętności przodujących robotników, zbiorowej 
racjonalizacji, procesu produkcyjnego i ulep- 
szenia pracy maszyn, zorganizowanie stacji 
badania į zwalczania trudności, występujących 
w pracy robotnika. 

Plan produkcji w roku bież 
umiarkowanie. Zosta} on tak 
w ciągu roku 1948 przemysł włókienniczy 
mógł wzmocnić się organizacyjnie, doszkolić 
pracowników, opanować asortyment i jakość 
oraz by mógł przeprowadzić remonty parku 
maszynowego i niezbędne inwestycje, Wszyw 
tko to razem stworzy warunki dla dalszego, 
wydatniejszego wzrostu produkcji w roku 1949 

Z tego założenia planu wynika koniecz- 
ość zwrócenia szczególnej uwagi na inwesty 
cje włókieńnicze 1 podniesienie sprawności 
parku maszynowego. 


Inwestycje 1 remonty, które 


cym wzrasta 
pomyślany, by 


5 


mogłyby dać 


proc.), 

W PZPW Nr 35 wykonał Jan Bartczak 
swą normę w 159 proc, a Maria Bartczak w 
157,5 proc. 

W PZPW Nr 36 odznaczyły się: Józef Bed- 
narek (159 proc), Władysław Broks (149,2 
proc.), Zygmunt Łuczak (149,6 proc.) i Jan Pa- 
wiak (146,5 proc). 


Uchwały krajowej narady wielowarsztatowców 


nie mogą pozostać uchwałami papierowymi 


Na marginesie spostrzeżeń z P.Z.P. 


„Dlaczego stale piszecie o nas żle?" — Taki 
zarzut epotkał mnie za slrońydyrekcjt PZPB 
Nr 9; Czy to odpowiada prawdzie? Z całym 
przekonaniem slwierdzam, że nie. Pisaliśmy 
wielokrotnie -o przodownikach tej fabryki, 
n młodzieży, która stanęła na czele ruchu wie- 
lowarsztatowego, i a wielu innych zagadnie- 
niach terenowych, dobrze tam rozwiązanych we 
własnym zakresie. Nie można: jedlnakże pisać 
o dobrych tylko stronach pracy fabryki — 
słuszną, diagnoza braków — to pierwszy krok 
do poprawy. | 

Planu produkcy jnego nie wykonano — fabryka 
została daleko w tym za innymi zakładami. | 
Najgorzej przedstawia się miesiąc listopad 
przędzalnia wykonała plan w 70, procentach, 
tkalnia — w 89 procentach. Jakie były przy- 
czyny. tyth niedociągnięć? 

Dyrektor techniczny ;tow. Brzeziński, wska- 
zuje na następujące trudności: postoje w przę: 
dzadni,z powodu braku cewek, 944 wrzeciono- 
zmian jest z tego powodu unieruchomionych, 
Z tych samych przyczyn następują także po- 
stoje czynnych wrzecion. Od maja dyrekcja 
puka do drzwi „odnośnych władz” — cewek 
dotychczas nie otrzymano. Kuleje także od- 
dział przygotowawczy. Maszyny nie są przy- 
stosowane do bawełny, lecz do włókien sztucz- 
mych, toteż wćiąż się psują. Majster, kierow- 
nik tkali 1 inni moi rozmówcy z optymizmem, 
charakteryzującym wszelkich budowniczych, 
zwięźle oświadczyli. „Żebyśmy mieli tylko 
częściowo to wszystko, czego nam brak dos 
produkcji, to dopiero pokazalibyśmy światu, 
Co potrafimy”. Brak żarówek, brak odpowied. 
nich -czółenek i cewek, brak innych częś 
miennych. 

Majster tkacki, tow. Perdek, dodaje: 
iNo; isnie mamy wykwalifikowanych sił — 
ani tkaczy, ani też w dostatecznej ilości wyso- 
ko wykwalifikowanych majstrów”. 


| 


i za- 


Pisaliśmy o tym niejednokrotnie, że ruch 
wielowarsziatowy przerósł możliwości i nie 
mieści się już w dotychczasowych raniach 


technicznych poszczególnych zakładów. Tak 
się też dzieje w P.ZIP.B. Nr 9. Zarówno dy- 
iektor naczelny, tow. Gruszczyński, jak i dy> 
rektor techniczny, tow, Brzeziński, przyznają, 
że ochotników przejścia na „szóstki" jest je- 
szcze wielu, ale na razie nic z tego nie będzie. 
Dlaczego? Zbyt słabe są kwalifikacje tkaczy, 
1 krosna nie zostały jeszcze poprzestawiane. 

| Na Krajowej Naradzie Wielowarsztatowców 
zapadły ważkie uchwały: 1) należy zorganizo- 


wać specjalne kursy dla: wielowarsziatowców, 
2) dyrekcje techniczne w jak najszybszym 
tempie i z największym wysiłkiem winny przy* 
stosować maszyny, przygotować bazę technicze 
ną, umożliwić ochalnikom — przejście na ob- 
sługę większej ilości warsztatów, 

Rzecz prosta, że, realizacja pierwszej uchwa- 
ły byłaby bodźcem do realizacji drugiej. Jak 
dotychczas, żądna z nich nie jest wykonara. 
Sprawa to aktualna również í dła innych za- 
kladów. Jednakże na przykładzie P.ZP.B. Nr 9 
widzimy, jak hatdzo palącz i konieczna jest 
realizacja powyższych uchwał. Pomimo wy- 
powiedzi dyrekcji. 1 mejstrów produkcyjnych 
wyniki grudniowe zakładów wskamiją na to, 
że przyczyną niedociągnięć, jest. niezbyt dobra 
organizacja pracy, . €ewek- do dnia dzisiejsze- 
go mie ma, maszyny oddziału przygotowaw- 
czego są te same, żarówek nądal brak, czółen- 
ka są nie lepsze, niż były. Produkcja zakładów 


Ostatnie dni Hitlera 


REFERAT. WODLA 

Jodl rozpoczyna swój. właściwy referat. 
Jest przebiegły i mądry. Każde słowo, każdy 
ruch obliczony jest na nastrój Hitlera. Hitler 
nie znosi, aby. przy nim mówiono głośno, więc 
Jodl referuje "spokojnie, powolnym, przyci= 
szonym głosem, Wszystko to udaje mu się 
bardzo dobrze,. Sytuacja (na Zachodzie jest 
jeszcze całkowicie określaria nieudaną ofen- 
sywą w Ardennach. Obie strony obecnie za- 
jęte są większym przegrupowaniem sił. 

Po katastrofalnej klęsce; pomimo całej chę- 
ci, miepodobna zebrać żądnych zwycięskich 
informacji, dlątego też Jodl wyraźnie usiłując 
nie psuć nastroju Hitlerowi, starannie pod. 
kreśla w swym referacie ' wyczyny poszcze- 
gólnych żołnierzy. * 

— Fuehzerze, — mówi'gn i wskazuje ołów- 
kiem jakiś punkt na-mapie, — na tym wzgó- 
rzu za wsią Mesenicht, oddziałowi złożoremu 
z czterech zwiadowców z feldfeblem na czele, 
po krótkiej walce udałosię zabrać do nie- 
woli dwóch jęńców. 

Lecz tego twierdzenia jest już zanadto na- 
wet dla Hitlęra. Przerywa Jodlowi zniecier- 
pliwionym ruchem reki i Jodl znów mówi o 
armiach i działach, 3 


B. Kr. 9 


jednak wzrosła. W grudniu przędzalnia wy- 
konala plan w 79,1 proc, wykończalnia 
1279 proc, Wszyscy współzawodniczą między 
sobą, Tkalnia oddziału I ż tkalnią Centrali, 
przędzalnie ze sobą, majstrowie ze sobą. Koło 
ZWM z kołem TUR, Tkacze, którzy przeszli 
w listopadzie, na szóstki, w grudniu już pode 
nięśli częściowo swe kwalifikacje. Cała przę- 
'dzalnia przeszła na trzy zmiany. P.Z.P.B, Nr 9 
są na dobrej drodze, Prawdopodobnie cewki, 
zamówione w maju ubiegłego roku, nareszcie 
nadejdą i przędzałnia będzie w stanie zmniej- 
szyć ewe postoje. 

Kursy: przygotowawcże dla wielowarszta- 
łowców oraz dalsze współzawodnictwo napew- 
no przyczynią się do realizacji planu produk- 
cyjnego. Robotnicy mówią: „W styczniu be 
dzie lepiej", Aby tak było, należy zmobilizo= 
wać całą załogę, a przede wszystkim członków 
PPR i PPS. B. Beatus, 


Z samego charakteru referatu Jodla widać, 
jak mu jest trudno. Nie dziwnego! We Wło- 
szech nieprzyjaciel odrzucił obie nasze armie 
na linii położonej na północ od Florencji. 
Jodl stara się, jak może, aby nie zamącić 
spokoju Hitlera. Jednak nastrój jego jest dziś 
nienajlepszy. Jod] czyni jeszcze jedną próbę. 
Teraz zwraca on uwagę fuehrera na sukces 
kompanii saperów, która szczególnie wyróż- 
niła się w kontrataku pod Florencją. Robi to 
tak, jakby w porównaniu z bajecznym sukce- 
sem tej kompanii i saperów wszystko pozo- 
stałe nic nie znaczyło. Między innymi, infor- 
muje on mimochodem Hitlera, że w rejonie 
Adriatyku kilka dywizji „oderwało się od 
przeciwnika", To udaje się. Obecni zamie- 
niają spojrzenia, odczuwa się wyraźnie 
wprost westchnienie: ujgi. 

Jodl jest umiejętnym dyplomatą i żongle- 
rem. W ciągu długich lat pracy przy Hitle- 
rze miał możność pierwszorzędnie poznać je- 
go nastroje, doskonale potrafi dostosowywać 
się do nich. 

Przez cały czas referatu Jodla Keitel nie 
wyrzekł ani słowa. Nie brał nawet udziału w 
wysnuwaniu wniosków, Wszystko to jest dla 
miego pozbawione sensu. Zresztą, inni rów- 


| 


natychmiastowy efekt, (z wyjątkiem =rtyku- 
łów deficytowych, jak obicia zgrze! od 
igły), zostały w zasadzie już wykon: Pla- 


nowane obecnie inwestycje będą już wyma- 
gać wiekszego wkładu kapitałowego, a rezul- 
laty ich działania wystąpią po dłuższym oxre- 
sie czasu, Z tych względów tymbardziej ko- 
nieczne staje się pełne wykonanie planu in- 
westycji j remontów w roku bieżącym. 

Rok 1948 zaczynamy w warunkach lepszych 
niż rok 1947, przy mocno utrwalającej się sta 
bilizacji gospodarczej, 2 dodatkowe protokóły 
do umowy zbiorowej, zapewniają wzrost płacy 
przodowników, Uporządkowano stan finanso 
wy fabryk przez wprowadzenie cen rozlicze- 
niowych, Wspomaga nas ruch współzawodnic- 
twa i silny ruch wielowarsztatowców. Już w 
grudniu osiągnęliśmy wysokość produkcji 


*dziennej, taką jaką przewiduje plan dla pierw 


szego kwartału 1948 roku. 

Plan na rok 1948 jest realny i ambicją każ 
‘dego z nas, członków  300-tysięcznej armii 
włókniarzy, wińńo być wykonanie go przed- 
terminowo pod względem asortymentu, jako- 
ści i metrażu, 

Włókniarze pracą swą w 1947 roku dobrze 
zasłużyli się państwu. Nie ulega wątpliwości, 
że i w roku bieżącym zadania swe chlubnie 


wypełnią. 
Szkolenie członków PPR i PPS 
BYDGOSZCZ. W Bydgoszczy odbyło się 


uroczyste zakończenie 3-miesięcznego kursu 

szkoleńiowego dla aktywistów obu partii ro- 

botniczych — PPR t PPS. 
Świadectwa ukończenia 


kursu otrzymało 
40 absolwentów. 


W oczekiwaniu na konferencję 


ież zachowują milczenie. Jedynie Goering od 
czasu do czasu wtrąca swoick parę słów, wy- 
rażając swój pogląd o operacjach na lądzie, 


10, 6, R.) 
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Następnie: prołeutator przedstawia Sądowi 
dokument, z: którego wynika, że:70° tom papie- 
ru: piśmiennego Dolewskt przechowywał na 
składzie | magażynował przez pół roku: Wy- 
wołuje to pomrulć oburzenia, na sali wśród: 
zqzemadzonej publiczności 

Prońtutator" — Czy oskarżony zgodny był 
ze: swoim sumieniem, zamrażając dwa i pół mi- 
liona zeszytów, na które mógł być wykorzysta* 
ny: tent papier? 

Dolewski miłc 
Hezby: 70 ton papieru piśmiennego 
ne'-sq: jeszcze: zapasy ze spółek fikcyjnyc' Do. 
lewskiego: 

W dalszym: ciągu: prokurator przechodzi. do 
akcji interwencyjnej 
czym, kłórą stosowało Państwo w celu i 
źmnia cen papieru na wolnym rynku. Włedy, 
kiody; cały, wielki wysiłelo szedł w kterunitu 
obniżki cen: zeszytów 1 książek szkolnych, ze- 
łem ułatwienia nauki, Dolewski powodował 
zwyżkę cen: Do tego także, wzięty w krzyżo» 
wy: ogień pytań: prokuratora, musi się przy- 
mab: 

Obrońca: Doiewskiego- swoimi pytaniami 
wykazał, że Dolewski jędem milion złożych 
aożył na: Daminę: Narodową, 

Prokurator: — Jak zapatrywałby się: oskar: 
Żony na: człowieka, który zahrałby wam. jeden 
milion: złotych, a dał w ofierze 2 tysiące: zio- 
tych? 

Doiewski :— Takie postępowanie uważał: 
bym za: niewiaściwe, 


diażdżąca wymowa 


w. przebiegu rozprawy: przeciw Dolewskiemu i. jego Kompanam 


Prałanrator prosi. o załączenie piema: Urzę- 
dit Skarbowego, które stwierdza, że Dolewski 
ta rok 1945, 1946 1 1947 jest winien. Skarbowi 
Państwa: dokladnie 15. milionów. 917: tysięcy 
746 złotych. Tak wiąc tem epelculant na: wiel- 
kę skalę okradł na: milionowe sumy, Skarb Pan- 
stwn i uważał, że jest w porządku, rzncając, 
jaie. ocliłap, 1 milion złotych. 

Kiedy; Dojewski został aresztowany, cena 
papieru: piśmiennego, jak zaznacza: biegły, . inż. 
Szwarcsztajn, obniżyła się: 033. procent. Papier 
z magazynów. Dolewskióga. nareszcie trali] po! 
uoczelwej cenie i  uczoiwą drogą: do: korsu 
menta. D ? 

Po krótkiej, przerwie. zeznaje były dyrek 
tor Banku: Handlowego oskarżony, Kozieł. Opo- 
wiedz, w jaki: eposób' Dolewski. uzyskał! kre- 
Ayt. 5 milionów, x tego 3. miliony: wpłacił: na 
PSL. Nòt zeznaniami oskarżonego: Korieła: 
unosi sią; cień: byltgo prezesa Rady Naczelnej 
Banku: Handlowego, Waotiowiaka, Wachowiak- 
hrat wazygitko: ma; siebie Ten byly przedwo- 
jenny, członki NRR: i dyrektor: największego 
konvermtu: węglowego: w Polsce, abeonie uojejd | 
da Londynu } za pieniądze zdobyte w- oszukaf 
czych machinacjtćh bankowych Kupit sobie 
anujqiek. Konink przyznaje, żę transakcja za- 
warta przez: banki ż Dolowskitm byłt: anormal- 
na: í żę: padjsiaał ten: kredyt: pad: naciskiem; ze 
strony Wadlirwiake. Dalej stwierdza on, że 
kwadyty, Banku: Hendlowego przyczyniły ię 
w znieznym stopniu do warostu fisrny: Dolèew- 
skiogu, homaki, ponieważ był on: detalistą, 
bunk nie powinien był udźielać mu kredytu; 

Zeznanie Drúewekiego mimo jego usiłowań, 
bv wybielić wszyntkie niecne transakcje, dają 


pełny obraz epekulanta, który nie myślał o niż || 


<zym innym, ani o: wale, w. jakiej, trwał. na- 

ród: w czasie akupacji, ani o odbudowie po 

wyzwalaniu, tzdlto' wyłącznie o tym: „jak: moż. 

na zarobić” — bez względu na to, jaką, dragą, 

pap- apoena askarżadą: fakty 1 dokumenty, 
Na tym" zakończył j i 

A yła się «esje przednołu 

. . . 


Na sesji. popaludnioweji zeznawał! oskart: 
Rowmanit — h. * Państ liryki 


Papieri w Fordonie. 


PRETEC TZT CZT RSE | 
Szkoła Prawnicza kształci fachowców, 
Pa nrotutaterach — sątzławie 


Wczpraj w Szkola Prawniczej Minister- 
stwa Sprawiedliwości w Łodzi udbyły się at- 
warcie. pierwszego kursu sędziowskiego, 

Ma uroczystość w otoczeniu przedstawi. 
cieli Ministerstwa Sprawiedliwości araz Władz. 
Miejskich przybył Wice-Minister Sprawiedli 
wości, mb, Chajn, który w swym przemówieniu. 
do przyszłych sędziów wskazał obowiązki i 
cele, jakie spoczywają na nich w służbie dla 
spokoju 1 ładu. 

10-miesięczny kurs przeszkoli 105 osób( w 
tym 6 kobiet), wyznaczonych przez partie po- 
lityczne i Związki Zawodowe. Wykładowcami. 
kursu będą sędziowie Sądu Najwyższego, pro- 
kuratorzy i wybitni prawnicy. 

Pozytywne wyniki dotychczasowych 3 kur 
sów prokuratorskich, jakie się jnż odbyty w 
tej samej szkole pozwalają wierzyć, że rów- 
nierz i kurs sędziowski spełni swe odpowie- 
dzialne zadanie. 


OGŁASZATCIE SIE 


W „GŁOSIE ROBOTNICZYM“ 


naipoptlarniejszym dzienniku w województwie 


dyraktor Państwowej Fatryki||| 


GLOS - 


ÓW 


i dokumentów 


wolńym: rynku, żeby nie! hamować: produkcji, |wbrew. potrzebom: mas: pracujących, które 72e: 
Jak w rzeczywistości: przedstawiała: się a na: papier książkowy i zeszyty, Rozmanił 


łalność Rozmanita: — to- zupełkie inna sprawa; 
Prokurator przy pomocy rzeczowych pytań 
wydobywa: całe łajdacrwo przedwojennego 
właściciela: fabryki, który i teraz poi wyzwole= 
niw rządził się: w. tej fabryce; jak: wa» własnej, 
oktadając robotników: 

Proki: Czy: oskarżony: przyznaje się, że w. 45 
1 46 roku sprzedawał papier poza” planem pań 
stwowym i uzyskał przeszło 2 mił. 

Osła: Tak, 

Prok: Ie- pieniędzy: oskarżony 
siebie? 

Osk: 400 tys: wriąłem, dla: siebie: 

Prolo: Jak. wytłamaczy oskarżony, że przy» 
właszczył sobie lekko” 400" tys: zł. podczas: gdy 
robotnic na taka: sumę musiał? pracować w 
owym: czasie: 100° miesięcy? 

Rozmanit milczy, Potym» zmuszony: pyłania: 
mi: prokuratora przyznaje, że: wyrządził krzyw 
de robotnikom, wykreślając: z* produkcji. fabry: 
ki 20 ton papieru, następnie: sprzedając. więk 
sze ilości papieru na' „lewo wielu: prywatnym 
firmom m: in. właśnie Dolewskiemu, za po- 
rednictwem: Sprinqere- W. tan: sposób. ciągnął 
Rozmanit zyski z psństwowej fabryki, wyko» 
rzystując surowieg państwowy, wazsztat pań 
stwowy: 1 oszukująć robotnika, który: txwił'w. 
przekonaniu, że: wykonuję: pracę dia. Państwa. 
IW. tem. sposób: robotnicy. stracili 115 mil zł. jak 
wynika z obliczeń, aci, którzy bylt. niezbedni 
do „lewej” produkcji Rozmanita, którzy: byli 
wspólnikami w jego przestępstwie, otrzymywa: 
li ochłapy w zależności od: kumom: „dyrekto- 
ra, 

W sumie: Rozmanit. sprzedał ok, 196:tonn' pw 
pieru nielegalnie. Dla: niego: fabryka: to: był 
prywatny folwark. 

Rozmanit' to człowiek, który przyczaił' się 
wkradi się: dą naszego, przemyśłu,. aby. wyj 
rzystać swoje stanowisko dła wzbogacenia. się: 

Rozmanit. cełowe zmieniał: asortyment pro: 

brew władz w 


wziął dla: 


produkował: papiery luksusowe nai zamówie+ 
nie- Dołewskiego. Bex porozumienia się ze Zje 
dnoczeniem. samowolnie zmieniał wytyczne 
dotyczące produkcji państwowej. 

W: dalszym. ciągu rozprawy zeznawał: oskar- 
żony. Romańczuk, urzędnik PCH, który jako 
członek: komisji szacunkowej przyczynił się do 
przydzielenia. Dolewskiemu. ramanentów ponie 


mieckich za „opłatą” 60 tys, zł. Poza. tym por |fury, 


bierał on. dopłaty, za. przydzielony kupcom tos 
war; zwłaszcza: papier zeszytowy, Od samego 
tylko Dolewskiego* pobrał 240 tys. zł. nadpłat 
za papier. 

Romańczuk — to członek: PPS, jak; twierdzi, 
jęszcze,z przed wojny. Brak mu. jednak: zupeł 
nia wyrobienia: ideologicznego 1. jest, on całko- 
wicie obcy partii, socjalistycznej. Wkradł' się 
niewatpliwie w jej szeregi dla: swoich osobi- 
stych celów, To człowiek, który, łatwo. ulegał 
pokusie: „tobienia” pieniędzy, qdy tylko nada 
rzyła się po-temu okazja: Byl zbyt słabo : ide 
płogicznie uzbrojony, by mógł: przeciwstawić. 
się chwytom Dolewskiego. 

Ostatni z kolei oskarżony Springer, urzęd: 
hik Dolewskiego. i jednocześnie: współwłaści- 
giel. firmy: „Zachodnia: Spółka. Papiernicza” w 
Poznaniu: zakupił, dla: Dolewskiego  kilkakro- 
tnie- papier nielegalnie u oskarżonego Rozma» 
hita w Państwowej Fabryce w Fordonie: Sprin 
peri cadkowicie się: do tego. przyznaje, Zapytas 
my; o' swoją. działalność w walce z okupantem 
Springer odpowiada; 

— Prowadziłem w czasie okupacji tę: samą 
firmę: co, ostatnio, Z. przydziałów. oltzymywa» 
nych od Niemców lepszy papier sprzedawa» 
łem: Polakom, by mogli. sobie: zarobić” 
| Tas działalność „patriotyczna” Springera wy 
wołuje śmiech: na sali: 

Zeznania. Springera. zamknęły w dniu wcze 
rajszym, zeznania wszystkich: oskarżonych. 

y W dniu dzisiejszym będą zeznawali: świad: 
kowi 


W Zwiazkach 
frim imeanes mmama 
lynn lan 
ZBIERAMY: ODPADKI P 
W koci: listopada: zorganizowana: zostałą | 
przez Okręgową: Komisję: Związków. Zawodoń 
wycho w Łodzi: społeczna. zbiórka- odpadków, 
Mimo; że nie wezyscy objęci: tą: akejąi zio 
jali się odpowiednio przygotować — zbiórie, 
dała wyniki najzupełniej zadawałające. 
W ciągu miesiąca: grudnia: zebrano w: Eos 
dzi i dostarczono: na: punkty: zbiórki: okołó 


tysięcy: ko szmat; około. 45 tysięcy, kg, szkła 
butelkowego oraz: około. 8 tysięcy. Kg- makulð 


Akcja trwa: nadal Całkowity: dochód: z niej 
przemaczony jest na: Pomos Zimowg: 
jąc więc niepotrzebne: nikomu. szmaty, papiet 
| butelki, spełniamy podwójnie: dobry, uczy 
nek. Raz, że dostarczamy. maszemu przemye 
stowi dobrego surowca, ża: który, musielibyśmy: 
dotąd płacić dowizami, a drugi raz, że 
czymamy sę da polepszenia sytuacji wiel 
biednych. korrystających z Pomney Zi h 
UWAGA; PRACOWNICY PIEKARSCYI 
Zwiazek: Zawodowy: Pracowników, Przemys 
słu Spożywcrego+ Oddział w Hodzi (Sekci 
Piekarzy) podaje do- wiadomości, że dnia, If 
stycznia 1948: r. o. godzinie: 10hej: rano odbę”. 
dzie się zebranie wszystkich: pracowników. pię” 


karskich przy: ul. Gdańskiej, Ne: 75; 

Obornaść wszystkich: członków. obowiąziej 

wa o | 
KOMUNIKAT. 


Zarząd Otidziała I Zw. Zaw Prag, 
Teryt: L Użyt Pakt, w Bodri zawiądamia, 
dnia 11 stycznia. br. o- godzinie: 10:aj odbędził 
się: zebranie pracowników. Wydziału Oświaty, 
jw lokalu: zwiazkowym,. przy ul. Wólczańsicii 
No 5 


j 


PODZIĘKOWANIE 


Zarząd Robolniczego> Domu Kultury pi 
PZPB Nr 1 w Łodzi, składa, podziękowanie ob, 
| Dyr, Krol: Bronisławowi: za. ofiarowane ksią: 


Życzylibyśmy sobie. więcej 
tego. chlubnega: przykładu: N 


jdla. naszej: biblioteki, 
naśladowców 


130 tysięcy par taniego obuwia 


( dia ludzi pracy Łodzi i województwa „Ab | 


| W nafbliterym czasie nadojdy: do Polski 
„większe. ilości 


Czeskiego, którego cena jest znacznie. niższa || 


wod! cen; obecnych. 


ysiw i Hantiu rozprowadzić obuwie: to pod 


wysokogatunkowego abuwia | |kantrolq społeczno 


Obuwie czeskie nadchodzić będzie do Pol- 
iskii partiami do kwietnia: br Ogółem: dla nar 


| Komisja Centralna: Związków Zawodowych |szego terenu, tj, miasta Rodzi ii wojew, łódke 

Tolède; dążąc do? sprawiedliwego rozdziału |kiego- przeznaczeno: 140000 par obuwia, które 

tego obuwia, oraz chcąc zapobiec przedostź | sprzedawane będzie za pośrednictwem sklepów. 
Bata” 


miu się jego na rymek: ep 
wila w porozumiemiu z, Mifisteretwem Prze: 


kaoh“ pierwsze: miejsca zdułtyły:: Maria. 


nrac.), FSózefa. Sewaryniak (167,8: proc), 
| Stefan Pułoryński| uzyskał! 168,7: proc. 
Na. czwórkach. wyróżniły się: Włady”. 
sława Wożniak. (159/3: pros); araz Sfani- 
sława: Kocjasz (152,1. prac). 


Dubis 164 proc, a Zafła Kutlnreje 
152%% proc, W przędzałni „odpadkoweś* 
uzyskał Ignacy Nowacki 175,7 proc, a 
Józef Wacłtecki: 172 proc. 

W PIPE Nr 2 w przędzalai wyróż- 
niły się na czterech stronach: Helens 
Wieszczycka 


Sronisław Cium uzyskał 115,6 proe.. Ma 
mia Drelich uzyskała 1% prac. Na 


154,8 proc. i Zofia Rogut (1215 proc) 
W PZPB Ne 3 w tkaini na „czwór- 
mi A 


W mrzędzalni (3 strony) 0- 
siągnęły: Helena Przyk 1694, a Helena 
Cubała. 117,6 proc. 

Mistrz tkacki Józef Slodkiewicz wy- 
konat swą normę w 167 proc. 

W PZPB Nr 4 na „ósenikach” (au- 
tomaty) oixnaczyły się: Zofia Gotle (187 
broc.) i Kazimiera Szyszka (150.2 proc.) 
a na „czwórkach“; Jan Głowacki (167,4 
proc) i Kazimierz Hertel (150,8 proc). 


uzyska | Bolesiuwa Brożek (138,8. proc.), 2: w tkal 
ni (zóstki”)y:. Kazimiera Wulzke (460,1 


„fa Mikołajewska 1 Rozalia Malinowska. 


jay, postano. | państwowych, „Bata”. 


Jeżnii by jednak spi 


W PZPB Ne 5 najlepsze wyniki, or 
jslaanoly w przedzalni: (oztery. sinony); 
(Maria. Olszewska (198: pron))i Marin Dur 
da. (167 proc), a w tkalni („mawórkit); 
Maria Driedzio: (1686, prand, Gnnowofa. 
|Pietranck (186,8: moc.) i: Jadwiga Banor 
kowślia (164,5 prod). * 

W RZEB Nr 6 woróżniky się w przę- 
|dzadni: 


(prosi. Buluna Jagielska (448,6. proc.) i 


mac) t Stanisława Szewczyk (158,5 
| proc.), 

W PZEB Nr 7 odznaczyły się w pig 
dzalni (3 strony) Kornelia Nowak (1565 
prac) 1 Władysława Jochim (51,2 proc), 
a w tkalni. („czwórki”): Irena Grabow- 
ska (161,7 prec) t Stanisława Piotrow= 
ska, (1589 proc.) 
| | W PZPB Nr 6 najlepsze zenułtnty o- 
siąznęły w pazędzałi (020 wszecion): 
Helena Górecka (156 proc.) i Anna Satr- 
qiska (bi proc) a w tkani: Maria 
i Mandap (4 krosna — 168 nzoc) i Kazi- 
miem Bektowski (8 krosien — 180 proq,) 


iew: w przędzalmi (166 wizecion) Kry- 
styna Łudtwiesak (450.2 nroo:) i Joanna 
Witezak (153,5 proc), a w tkałni (,„szóst- 
[RED Woodozia Daięciolska (465,2 proe). 
Feliksa Pukulska GALS prac) i Wady- 
„sława Krzemień (132.7 prac), Stanisław 
„Kubik wykonał 1643 proe, normy. 

| W PZPB Nr 16 pierwsze miejsca u- 
zyskały: Maling Kaczorowska, Antonina 
Sawicka i Stefania Wąchnik, a w PZPB 
w Pabianicach: Bronisława Kembłow- 
ska. Józefa Kołodziej, Janina Mębacz, 
Aniela Ulman, Kunezundn €ieślak, Wa- 
deusz Grabowski, Józefa Barańska, dóze- 


rzadaź: odbywała się; bez. 


| 
żadnych ograniczeń — ekorzystaliby z 4 
zawodowi spekulanci, wykupując. znaczne ilo 
ści obuwia i w rezultacie robotnićy i piaco 
nicy: umysłowi zostaliby pokrzywdzeni: 
ly tego uniknąć i zapewnić jak najwi: 
ilości pmeowników i robotników możność zał, 
opatrzenia się w tanie i pierwszorzędnej jako 
sai obuwie — KQZ.Z. upoważniła Łó 
Okręgową Komisję Związków Zawodowych dg 
vozprowadzenia obuwia na takich samych zde 
|sadaaly na: jakich były rozprowadzane doli 
eż artykuły, 

ji 


Na każdy ze Dwiqgków Zawodowych pa 
dzielona zostanie odpowiednia ilość par obi 
[win proporajonalnie. do. ilości. członków. E | 


| |wioważ obuwia: otrzymamy ogółem: 130,000. 


ja wszystkich cenłonków zgminowanych: jest w 
OK;ZZ. ponad) 300.00: tysiący, — jedna, pard 
Jobuwia mrzypadnie na 3-ch pracowników, 
jeży oo trzeci robotnik, czy pracownik umys 
słowy otrzyma parą obuwia po. tańszej cenię 
Rady Zakładowe, czy Zwiądki Zw 
ustalające listy personalna ma otrzymanie obus 
jwia winny, w pierwszym, rzędzie. uwagli 
moroj usytuowanych, 1 obarczonych, więk: 
imi, rodzinami robotników 1 pracowników. 


Janina  Bazeńsko: 
peer Ws, jest b, ważne. List przekazaliśm) 
odpowiednim czynnikom. 


Zagadnienie poruszone 


Wladysłow Olczyk: Wybaczcie zwłoką 
jw ocenie Waszych wierszy. Wsaz z innymi 
ltwovami naszych czytelników oddaliśmy j 
jw fachowe ręce literackie. Być może, wyda 
my kiedyś specjalny dodatek „prób literao: 
kich”. © zagadnieniach wojskowo =» wych 
wawczych zdałoby się pomówić bezpośrednio, 
Gdybyście mieli na to czas i ochotę, „wpadz 
nijcie" do nas do redakcji w godzinach rane 
nych (9—10). 

Stały Czytelnik: Bez żadnago %ahania ad 
żecie przekazać owe pamiętnili Tastytutowi 
Soejologiczneny Uniwersytet Łódakiego. 
VOTO ATBSER a A MEZA SA ZZO 


SPROSTOWANIE 


W zbiarku wydanym przez Łódzki insty 
tut "Wydawniczy Pieśni i Wiersze zebrane 
przez Wł. Broniewskiego w przedruku Pieśni 
Palskiva Partyzantów nie umieszczono uazwi- 
ską autora mgr, Drobnera, 00 niniejszym pro. 
stujemy. 


? GŁOS PIOTRKOWSKI 


- Kronika Piotrkowa 


m8 


Dziś 9 styczeń 1948 r. — czwartek 
Dziś Julii i Bezyl. 


Kina 
KINO AŁTYK' (Plotrców) wyświetla Him 
produ! amerykańskiej pit. „Konwój” 


KAMIŃSK — Kino objazdowe ~- „Romans pa- 
jaca”. Film produkcji francuskiej. 
BEŁCHATÓW — Kino objazdrwe — 
broni Ojczyzny” — film produkcji radzie. 

ckiej, 


Ważniejsze telefony 
Urząd Bezpieczeństwa Publicznego 
Powiatowa Komenda MO. 
Miejski KomisariatMO. 
Straż pożarna 
11-13 Ubezpieczalnia Społeczna, 
10-70 Szpital św. Trójcy 

Pogołówie lekarskie: nocne telefony: 
11-13 od 21 — 7 rano. W niedzielę i święta 
dyżur dzienny w szpitalu św, Trójcy. 


10-49 
13-14 
10-41 
10-72 


Redakcja | administracja „Głosu Piotrkowskie 
go” Piotrków Trybunalski, ul. Słowackiego 
Nr 26 

Konto czekowe redakcji „Głosu Piótrkowskia- 
go”: Komunalna Kasa Oszczędności w Plote 
kowie Nr 425. 

Administracja czynna od godz. 8 do godz, 16 


dilans pracy kulturalno - oświatowej 


związków zawodowych na terenie całego kraju . 


W ubiegłym roku! pr: 


. Zaw. 900 pracowni 
650 orkiestr i 6: 


atralnyc. 
2 


poszczególnych | pracy. Taki rozwój życia artystyczne: 
zakładach pracy zorganizowane staraniem | związkach zawodo! 

r. ch zespołów te- | dzięki zorganizowaniu szeregu konkursów, 
chórów. W 12 |których ukoronowaniem był ogólnopolski 
ysiącach imprez, zorganizowanych przez te | konkurs 
zespoły, wzięło udział około 1.500.000 ludzi | ewiązków zawodowych. 


w 
y 


ch stał się możli 


artystyczny zespołów świetlic 


Szkoła spółdzielcza w Za opanem 


Dnia 19 stycznia 1948 r. w Centralnej Szko- 
le Związku Walki Młodych w Zakopanem 
rozpoczyna się Il-miesięczny kure spółdziel- 
czy o programie 3-letniego gimnazjum spół- 
dzielczego dla dorosłych. 

O przyjęcie na kure może się ublegać mlo- 
dzleż zorganizowana jak i niezorgawizowana, 
Podanie wraz z życiorysem należy składać 
w Zarządzie Łódzkim ZWM, Plac Zwycięstwa 
Ne 13, Referat Spółdzielczy, do dnia 9 stycznia 
rb, Egzaminy wstępne odbędą się w Zarz 
Łódzkim ZWM dnia 10 stycznia rb. o godz. 9. 


Warunki przyjęcia na kurs są następujące: 
1) ukończony 20-ty rok życia a nieprzekro- 
czony 30-ty, 


Gzytajcie » Głos 


w soboty od godziny 8 do 13. 


2) ukończenie eonajmaiej 6 klas szkoły po- 
wszechnej, 

3) pismo skierowane z organizacji młodzie- 
żowych, instytucji spółdzielczych. Związków 
Zawodowych. lub inne referencje, 

„ 4) kandydaci muszą zdać egzamin wstępny 
z wiadomości o Polsce wspólczesnej i wyknzóć 
ogólne wyrobienie potrzebne przyszłemu od: 
po siedzialnemu pracownikowi spółdzielczemu. 

Szkoła i Internat są bezpłatne, przy szkole 
zoslają uruchomione  spóidzielcze warsztaty 
tkackie ï szewskie, gdzie obowiązywać będzie 
sluchącza kursu 3-godzinna praktyka co drugi 
dzień, Absolwenci po ukończeniu kursu. zosta- 
ją skierowani do pracy w ruchu spółdzielczym, 

Ukoń--enie kursu daje możność wstąpienia 
do Liceum Spółdzielczego 


Piotrkowski» 


Pe wawa 


Proces łapówkarza Glapy trwa 


W dniu wczorajszym toczył się w dalszym 
ciągu proces przeciwko byłemu nacżejnikowi 
1-go Urzedu Skarbowego w Piotrkowie — 
Władysławowi Glapie — oskarżonemu o bra- 
nie łapówek, defraudacje i inne przestępstwa. 

Pierwsi świadkowie — ob. Syłwin Kobos i 
Bolesław Wolski potwierdzili akt oskar 
w sprawie pobierania łapówek przez oskarżo- 
nego. 

Św. Podajnik Honorata zeznała, że Glapa 
namawiał ją aby została jego przyjaciółką, Po 
nieważ świadelc nie zgodziła się na to oskarżo 
ny Glapa gnębił ją podatkami wskutek czego 
musiała sklep zlikwidować. 

Świadek Syrzycki Ant. t Olczyk Zofia ze- 
znają również na okoliczność anębionia ich 
przez oskarżonego nadmiernymi podatkami, 
za. odmowę dawania łapówek. 

Świadkowie Domańska, Łączyńska i Timski 
Stefan — zeznali, że oskarżony Glapa pobie- 
ral u nich rozmaite towary tekstylne 
komo na kredyt. Glapa monitowany niejedno- 
krotnie nigdy za te towary nie płacił. 

Świadek Stawski — kierownik „ 
ty“ zeznawał na okoliczność nadużywania wła 
dzy przez osk. Glapę, polegającą na nodmier- 
nym wymierzaniu podatków. 


=| (głoszenia drohne 


GLENKER Apolonia zam. Piotrków 
unieważnia skradzione dowody: kolejo 
wy wydany Łódź, kartę rozpoznawczą, 
legitymację kupiecką, odpis świadec- 
twa kupieckiego. 6-k 

PIECHORA Henryk zam. Kol. Wi- 
tów gm. Uszczyn, unieważnia zagubio- 
ne dowody: osobisty, kartę RKU wyda 
ną Piotrków, metrykę, świadectwo 
szkolne, kwity podatkowe, asygnacje. 

5-k 

FIJAŁKOWSKI Leopold zam. Piotr- 
ków, unieważnia zagubiony dowód ko- 
lejowy wydany Dyrekcja Łódż. 4-1 

SIKORSKI Tadeusz zam, Piotrków, 
unieważnia zagubioną kartę RKU wy- 
daną Piotrków. B-k 

KWASŚNIAK Stefan zam. Mierzyn 
pow. Piotrków, unieważnia zagubioną 
kartę rejestracyjną RKU wydaną Piotr 
ków. Z-k 

ORDON Maria zam. w Piotrkowie. 
unieważnia dowód kolejowy wydany 
przez Dyrekcję Łódzką. l-k} 


Świadek Gajda Regina — krawcowa — 
oświadczyła że żona oskarżonego Glapy wy- 
dawała wielkie: sumy pleniędzy na suknie, 
kostiumy itp, stroje, 

Świadek Szmert — właściciel zakładu me- 
chanicznego zeznał, że oskarżony Glapa za 
częste reporacje własnego prywatnego nuta 
nigdy nie płacił. 

Pozostali świadkowie stwierdzili 1) branie 
łapówek, 2) przyjmowanie datków w netu- 
rze, 3) przywłaszczanie pod pretekstem kup- 


‘W dniu wczorajszym zeznawało 20-tu świadków - poszkodowanych nrzez oskarżonego 


tykułów żywnościowych oraz 4) przestępstwa 
urzędnicze polegające na zmniejszaniu podat- 
ków. 

Jedynym świadkiem, który próbował wy- 
bielić oskarżonego był poborca podatkowy 
Zdzisław Buchman, który twierdził, że Gla- 
pa będąc razem z nim w Oświęcimiu cieszył 
się dobrą opinią. 

Proces wzbudził w Piotrkowie olbrzymie 
zainteresowanie. Na rozprawę przybywają 
setki ludzi. 


| W dniu dzisiejszym będą składali zezna- 


na rozmaitych towarów włókienniczych i ar-|nla dalsi świadkowie w liczbie około 40 osób. 


P.C.K. walczy o zdrową wieś polską 


Jak Informuje Zarząd Główny Polskieg 
oerwonego Krzyża, jednym z najważniej 
szych zadań PCK na rok 1948 1 najbliższe 
ta jest szerzenie zasad higieny życia codzien- 
nego wśród najszerszych warstw ludności. 

Realizowanie tych zamierzeń znalazło Wy- 
raz w zainicjowaniu kursów tidzielania pierw- 
szej pomocy w razie nieszczęśliwych wypad- 
ków i nauki higieny osobistej i otoczenia, 
Kursy są różnego rodzaju, zależnie od środo- 
wiska f celu. 

Kursy Przodownie Zdrowia przewid jane są 
w szczególności dla ludności wiejskiej. Obej- 
mują one 50 godzin wykładów i ćwiczeń praik- 


czanie udzielania pierwszej pomocy. Dalszym 
ważnym tematem tych kursów jest nauczanie 
podstawowych zasad higieny. 


Kursy te nie dają fachowego wyszkolenia, 
u jedynie mają na celu zastosowanie t.zw. co- 
dziennej higieny. 

W założeniu kursów Polski Czerwony Krzyż 
nie przewidywał samodzielnej pracy przodow- 
nie zdrowia, lecz współpracę z Stacjami Miej: 
skimi, gdzie stale jest zatrudniona wvkwalili- 
kowana siostra PCK. Zakres działalności prze- 
downic zdrowia został ujęty specjalnym regu- 
laminem. 

W roku 1948 projektuje Polski Czerwony 


tycznych z opieki nad chorymi w domu i 2 u* | Krzyż uruchomienie dalszych kursów dla przo- 


dzielania pierwszej pomocy: Największe nā- 
silenie tej akcji obserwuje się w okręgu wiel- 
kopolskim. Ogółem POK wyszkolił już 500 
przodownic zdrowia. 

Uczestniczkami kursu są przeważnie miode 
dziewczęta. Duży nacisk położony jest na na» 


downic zdrowia, zmierzając do tego, aby w 
każdej wsi było kilka kobiet, umiejących dać 
pomoc w razie katastroty, a których obyya- 
telska praca będzie polegała na współpracy 
z instytucjami Służby Zdrowia na wsl. 


Złóż ofiarę na Pomoc Zimową 


Ruch zawodowy zorganizował również w 
wa roku 31 tys. odozytów è pogada- 
nek, 

Niemal dwukrotny wzrost księgozbiorów 
przyczynił się do rozwoju czytelnictwa. 
Obecnie 1448 bibliotek związkowych posia- 
da łącznie 430.300 tomów. Ponadto zorgani- 
zowano w ubiegłym roku 15 bibliotek przy 
OKZZ i 9 bibliotek przy szkołach Związków 
Zawodowych. Sieć bibliotek ruchomych 
uzupełniono dalszymi 75 p EAL 


W wojewódzkich szkołach Związków Za- 
wodowych przeszkolono ponad 50 tys. 
członków: Związków Zawodowych i aktywi- 
stów. W róku ubiegłym na kursach ogólno- 
kształcących i repolonizacyjnych oraz na 
kursąch dla analfabetów pobierało naukę 
łącznie 33.528 osób. Ponadto 5.000 osób 
ukończyło kursy dla mężów zaufania. 

Z ważniejszych imprez kulturalnych i ar- 
tystycznych wymienić. należy: otwarcie 
Centralnej Szkoły i eksperymentalnego Te- 
atru Dziecka Zw, Zawod. Górników, zorga- 
nizowanie przez OKZZ Bydgoszcz i Zwią- 
zek Zawodowy Górników konkursu ga- 
zetek ściennych, konkurs orkiestr Związ- 
ku Zawodowego Kolejarzy, Dni Świetlicowe 
— Związku Zawod. Włókniarzy, festiwale 
artystyczne Związku Zawod. Pracowników 
Przemysłu Budowlanego, objazdową wysta- 
wę książki Zw. Zawod. Metalowców itd. 

Rok 1947 zostai zamknięty ogłoszeniem 
współzawodnictwa pracy w dziedzinie kul- 
turalno-oświatowej między poszczególnymi 
związkami zawodowymi. 

Ponadto przystąpiono do prac wstępnych 
nad zorganizowaniem wielkiego pokazu ar- 
tystycznego, który odbędzie się podczas 
Kongresu Związków Zawodowych we Wro- 
cławiu. 
ANAWA AAAA YYYY YYYY 


POLSKA 
zakupiła streptomycynę 


w Ameryce 

WARSZAWA PAP. — W związku z 
wiadomościami. jakie ukazały się w pra 
sle o nadeszłym jakoby transporcie 30 
kg streptomycyny do Ministerstwa Zdro 
wia, Ministerstwo podaje do wiadomo- 
ści, że streptomycyna rzeczywiście zosta 
ła zamówiona w Ameryce i otrzymanie 
jej spodziewane jest w niedługim czasie. 

Streptomycyna przydzielona będzie 
dla chorych dzieci, znajdujących się w 
klinikach. uniwersyteckich. Skorzysta z 
niej około 150 dzieci, chorych na zapa- 
lenie opon mózgowych na tle grużlicy 


ji gruźlicę rozslaną t. zw. „prosówkę”. 


Aby działanie streptomycyny było sku- 
leczne, musi być ona stosowana przez 
czas dłuższy, 

Niemniej Ministerstwo Zdrowia w naj 
bliższej przyszłości nie będzie mogło za 
spokoić w całości naszych potrzeb, gdyż 
brak tego środka odczuwa również 
światowy rynek farmaceutyczny 


Ofiary 
Prezydium Miejskiej Rady Narodowej 
wpłaciło na RTPD 5.000 zł. wzamian 
życzeń świątecznych, 


Przygody 
Jasia 
Wiertipiely 


MMA 


ZAGINĘŁA suczka, terier ostrowto- 
sy, biała w czarne latki. Odprowadzić: 
Jagiellońska 20 wynagrodzę. -  T-k 


Wydawca: 


Dział Ogłoszeń. Piotrkowska AR tel 111-50. 
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Z życia Partii 


MARKSISTOWSKI KURS DŁA NAUCZY- 
CIELI 

W niedziełę 11 stycznia br. punktualnie o 
godz. 9-cj rano w świetlicy ŁK, przy ul. 
Sienkiewicza 49a — odbędzie się dla uczest- 
ników kursu marksistowskiego wykład tow. 
prof. Szaffa n. t. „Rozwój socjalizmu od uto- 
pii do nauki", 

Obecność wszystkich kursantów obowiąz- 
kowa, 


ZEBRANIA KÓŁ PPR 
W dniu dzisiejszym odbędą się zebrania, 
kót w następujących fabrykach i tnstytucjach: 


RUDA PABIANICKA 

O godz. 12-ej Żebranie sekretarzy oddziało- 
wych PZPB w Rudzie Pabianickiej. O god: 
16-ej Spółdzielnia Spożywców. © godz. 15-1 
Starostwo Południowe. 
terenowe dzielnicy. 


WIDZEW 

O godz, 16-cj tkalnia PZEB Nr 5 — zmiana 
dzienna. O godz. 14-cj pracownicy suszarek, 
ług. kompresorów — zmiana I, II, III, f. War- 
szawski. O godz, 16-0j L. W, D. f. „Azbest“, 
GÖRNA 

O godz. 13,30 PZEW Nr 6 — zmiana H. O 
godz, 16-ej pracownicy dniówkowi, O godz. 
15,30 oddział pizy ul. Łąkowej. O godz, 13,30 
tkalnia — zmiana I PZPB Nr 17, prządzal- 
nia — zmiana I. 


GÓRNA PRAWA 

O godz. 13,30 PZPW Nr 5, O godz. 15,30 
PZPW Nr 1, pracownicy biura fabryki im. 
Strzelczy O godz, 16-ej Ośrodek Koniek- 
cyjny Nr 3, Państwowa Fabryka Czólenek. 
O godz. 13-cej Fabryka Firanek i Koronek. 


FABRYCZNA — PZPB Nr 1. 
O godz, 16-cj pracownicy Głównego Biura, 


ŚRÓDMIEŚCIE 

O godz, 15,30 f. „Reiner“, Telefony Miej- 
skie. O godz, 17-ej Dyr. Wełniana. O godz. 
16-ej Zjedn. Bud. Ap. Eb, Bank Handlowy, 
TOR, O godz, 17,80 , ółpraca". O godz. 
15-ej PAP. Kontrola Prasy. Łódzkie Zakłady 
Garbarskie. U 


ŚROÓDMIEJSKA-LEWA 

O godz, 16-cj Elektrownia koło II KEE 
koło 7, 8, Kombinat Łódź-Pólnoc, Atelier Pil- 
mu Polskiego. O godz. 15,30 Centrala Odpad- 
ków — Koło IM. O godz. 18.30 f. „Karhof 
Lustrzak*, O godz. 16,30 Produkcja — Film 
Polski, f, „Ferum”, O godz. 13-ej f. „Stefan 
Werner“, 


ŚRODMIEJSKA-PRAWA 

© godz. 13,30 Ośrodek Konfekcyjny Nr 2 
— zmiana 1, 0 godz. 16*ej Ośrodek Kontek- 
gyjny Nr 2 — zmiana dzienna, Magazyny 
Konfekcyjne, „Kartonarze, „Higiena” f. „Di- 
tzęl”, 
ŚRODMIEJSKA 

O godz, 1l-ej zebranie sekretarzy DZPB 
Nr 2, © godz. 15-ej Fabryka Waąty, O godz. 
16-6j fabryka Nr 35 koło 1 i 4, f. „Rafala“, 
BAŁUTY 

O godz, 16-cj „Spolem*, 
branie Wydziału Kobiecego. 


UWAGA SŁUCHĄCZE V KURSU DZIELNI- 
COWEGO GRUP B, 

Komitet Łódzki Wydział Propagandy za- 
wiadamia, że dziś w piątek 9 stycznia 1948 r. 
0 godz. 18-ej odbędzie się kolejny wykład nt. 
„Sojusz robotniczo-chłopski*, 

Wykładają w Dzielnicach: 

Dzielnica Staromiejska — tow. Szymczak, 
Dzielnica Śródmieście — tow. Chmicliński, 
Dzielnica Śródmieście-Prawc — tow. Wojnic- 
ki, Dzielnica Śródmieście-Lewe — tow. Jago- 
dziński, Dzielnica Górna — tow, Torenz, Dziel 
nica, Górna-Prawa tow. Chuchler, Dzielnica 
Górna-Lewa — tow. Matejkowski Dzielnica 
Widzew — tow. Linka, Dzielnica Ruda Pabia- 


O godz. 18-ej ze- 


W niedzielę dnia 1i bm, o godzinie 10-ej 
w lokalu Zarządu Łódzkiego ZWM PI. Zwy- 
cięstwa 13' odbędzie się plenarne’ posiedzenie 
Zarządu Łódzkiego ZWM. Obecność obowią- 
Zkowa. 


* » w 


Zarząd Łódzki ŻWM vawiadamia, że w Wy 
dziale Wychowawcze-Oświatowym, Pl. Zwycię- 
stwad3, pok.3 sądonabycia dla ZWM-owców 


bilety ulgowe do Teatru Wojska Polskiego. na 
„Noce gniewu", 
ZASŁUŻONE NAGRODY 
Salon zimowy w Miejs) Galerii Sztuki 


w Łodzi zapreżeniował nam niedawno szereg 
ciekawych obrazów młodych artystów piasty 
ków. Jak się dowiadujemy, i ci, a mia- 

Adam Rychtarski, Buioniewski, 
Wiesław Lange, W, Wołosowicz iL 
wicz zostali nagrodzeni przez. Zārzą 
w Łodzi za wystawione prace. Na 
sza od 25 tysięcy do 15 tysięcy złotych. 


wyar 


O zodz, 17-ej koło | 


Ze sportu 


Jeszcze do wczorajszego dnia przyjazd pły- 
waków Czechosłowacji do Łodzi stał pod du- 
żym znakiem zapytania, a zawody Praga — 
ódź były tak płynne, jak woda w basenie 
YMCA. Przedwczoraj w nocy ŁOZP otrzymał 
depeszę z Poznania, z której mógł 

czytać jedno słowo: „bądźcie gotowi! 
nej chwili zaałarmowano cały aparat organi- 
zacyjny, rozesłano: komunikaty,  obstalowano 
6, a zawody wyznaczono definitywnie na 
dzień dzisiejszy ma godzinę 19-4ą. 


CZESI PRZYJEŻDŻAJĄ DZISIAJ 

Q GODZ. 12 ; . 
esi w liczbie 30 osób (w tym 10 przesta- 
ek plci pięknej) przyjeżdżają do Łodzi 
dzisiaj a godzinie 12tej w południe i zatrzy- 
mają się w hotelu „Savoy”, gdzie również bę- 
dą łołować, Aby 


(z 


Reprezent 


Re cja m: Łodzi na mecz pływacki 
Praga — Łódź wygląda następująco: 

100 m stylem dowolnym: Chojnacki (Film), 
Jera (Film) (rez. Wojcięchowsk 

400 m st. dow: Czuperski (W-wa), Boniec- 
ki (Film), (rez, Wojciechowski). 

100 m stylem grzbietowym: Jabłoński (War- 
va), Witczak (KP 'dnoczone), rez, Durys) 


200 m stylem klasycznym; Jaworski, (Film), 
Dobrowolski (Film), rez. Dąbrowski, Zgierz) 
3 razy 100 m stylem zmiennym: Jabłoński, 


5 razy 50 m stylem dowolnym: 


perski, Chojnacki, Jera, 
ki, Mrówczyń 
Skoki z trampoliny: Martynka (AZS), Przy 


Kierysz, 
Anikowski (rez. 


* |borowski (Zjedn.) 


Pilka wodna: Kierysz, i Krawczyk, 
Enlich, Dąbrowski, Mrówczyński, Chojnacki, 
Kotkowski, 


KOBIETY: 
100 m styl. dowolnym: Madejówna, Szcze- 
paniakówna (rez. Kowalska), 
100 m styl. klasycznym: 
nowska (rez, Proniewicz), 
100 m stylem grzbietowym: 
Wójcicka, Kowaleka, 
rj SZTAB ORGANIZACYJNY 
ÖDŻ 


Wójcicka, Duni- 


Madejówna, 


400 m styl. dow.: 

1) Boniecki (Filmo- 
wiec) — 5.57,0 

2) Mrówczyński 
(Włókniarz) — 6.25,0 

3) Chojnacki (Fil. 
mowiec) — 6.25,5 

4) Stanowski 
mowiec) — 6.26,5 

5) Maciejewski 


leam (AZS) — 6.52,0 
p 200, m styl. dow.: 
ZE 1) Anu (AZS) 
2) Chojnacki (Filmowiec) — 240,6 
3Y Cieślak (Filmowiec) — 2.444 
* 4) Boniecki (Filmowiec) — 2.45,0. 
5) Jera. (Filmowiec) — 251,0 
100 m stylem dowolnym: 
1) Cieślak (Filmowiec) — 108,3 
2) Manowski (AZS) — 1.09,0 
3) Mrówczyński (Włókniarz) — 1.12,4 
4) Jera (Filmowiec) — 1.147 
5) Maciejewski (AZS) — 1.153 
200 m stylem klasycznym: 
1) Jaworski (Filmowiec) — 3.136 
2) Krogulec (Zjednoczone) — 3.18,0 
3) Dec (Filmowiec 213 


(Fil 


/ ściągną dzisiaj na siebie zaintereso- 


wanie sportowej Łodzi 


walni YMCA wystarczy im tylko przejść przez 


wąską jezdnię ulicy Traugutta. 


DOSTANIEMY LANIE... 

O wynikach i klasie pływaków czeskich nie 
potrzebujemy chyba pisać, zbył żywo mamy 
w pamięci międzypaństwowy mecz Czechosło- 
wacja — Polska w Poznaniu. Co do horosko- 
ków też nie ma wątpliwości — dostaniemy la- 
nie, ale lo w niczym nie powinno osłabić zè- 
imteresowania dzisiejszymi zawodami. Czesi 
dzisiaj są klasą europejską, a wyniki ich nie 
daleko odbiegają od wyników Amerykanów, 
których gościliśmy w Łodzi w 1936 roku. 


400 TRENERÓW POSIADAJĄ, CZESI 
Najmocniejszym punktem reprezentacji jest 
Bartosik, finalista mistrzostw Europy w Mon- 


więc dostać do pły- te Carla i jedyny zwycięzca (w ubiegłym: se- 


acja Łodzi 


na dzisiejszy mecz Praga—Łódź 


ski. 
Sędzia główny — Eugeniusz Majchrzak. 
Kierownik biegów i skoków — Marian Bie- 
lecki, U 
Starter — Tadeusz Leśniewski, 
Sędziowie mierzący cząs; Tor I — Tadeusz 


(Gołębiowski, tor H — Mieczysław Szwanikow- | 


i, tor HI — Janusz Rudzisz, tor IV — Zbi- 
gniow Kuciewicz. 

Celowniczy — Alojzy Marciniak, Edward 
Ignaczenko. 

Torowy: Tor I i M — Wacław Jerzak, tor 
M i TV — Henryk Dłuźniewski, 

Tnformacja publiczności — Kazimierz Choj- 
nacki, 

Sekretariat zawodów: Józef Drapik — kie- 
rownik, Sonia Somerowa — sekretarka, Hele- 
na Leśniewska — sprawozdania, 

Opieka lekarska — Dr Sawery Sienko. 

Sędziowie skoków — Eugeniusz Majchrzak, 
(Tadeusz Leśniewski, Jan Zimniak, Janusz Ru- 
dzisz, Mieczysław Szwankowaki. 

Opiekun drużyny czeskiej.z ramienia ŁOZP 
— mgr Czamecki. 

Opiekun drużyny łódzkiej — Tadeusz Go- 
iębiowski, 

+ Kapitan drużymy łódzkiej — Zbigniew Choj- 
|naeki, 
Na torze I i III 
M4 TV stan 


4) Nikodemski (Zjednoczone) — 3,22,0 


5) Dobrowolski (Filmowiec) — 3.270 


100 mi stylem klasycznym: 

1) Dec (Filmowiec) — 1,27,2 

2) Krogulec (Zjednoczone) — 1.278 

3) Dąbrowski (Włókniarz) — 1,299 

4) Rumiński (HKS) — 1,26 

5) Jaworski (Filmowiec) — 1.33,6 

100 m stylem grzkietowym; 

1) Chojnacki (Filmowiec) — 1.240 

2) Witczak (Zjednoczona) — 1,29,2 

3) Durys I (HKS) — 1.30,0 

4) Durys I! (HKS) — 1.33,0 

5) Dobrowolski (Filmowiec) — 1.39,0 

Szłafety: 
4 razy 200 m stylem dowolnym: 

1) Filmowiec I — Chojnacki, Cieślak, Jera, 
Krawczyk — 12.51,0 

2) Włókniarz — Mrówczyńskł, Daszkowski, 
Cwonda, Dąbrowski — 13.00,4 

3) Filmowiec II (juniorzy) — Dobrowolski, 
Stanowski, Boniecki, Jaworski — 13.15,8 

3 razy 100 m stylem zmiennym: 

1) Filmowiec I — Chojnacki, Dec, Antkow- 
ski — 4.239 

2) Włókniarz —  Daszkowski, Dąbrowski, 
Mrówczyński 5, 


Obóz pracy za lapowniciwo 


Delegatura Komisji Specjalnej w Łodzi wy- 
toczyła bstatnio sprawę o łapownictwo prze- 
ciwko Wojciechowi Gieczysowi, Bronisławowi 
Klepce, pracownikom OUL-u w Łodzi. Woj- 
ciech Gieczys — pracownik OUL-u w 1947 r. 
zjawił się w mieszkaniu Bronisława Augusty- 
niaka, zam, w. Łodzi, celem sprawdzenia kate- 
gorii posiadanego przez Augustyniaka pianina, 
Okazalo się, że Augustyniak posiada pianino 
upowaźnienia, 


owane do lej kategorii. Augustyniak. 


i | miast odrzucić żądania Gieczysa i uczynić do- 


niesienie w tej sprawie, poinformował się 
“u drugiego współpracownika OUL-u, Bronisła+ 


wa Klepki, w sprawie istotnej wartości piani- 
na. Gdy i ten potwierdził, że pianino jest 
pierwszej kategorii i warte „łapówki”, Augu- 
styniak za pośrednictwem Klepki wręczył 
daną sumę 12 tysięcy złotych  Gieczysowi. 
Sprawa wyszła na jaw mimo, że załatwiono ją 
w „ścisłym gronie”, w związku z czym Woj- 
ciech Gieczys i Bronislaw Klepka powędro- 
wali do obozu pracy, każdy na okres 6-ciu 
miesięcy. Towarzystwa im dotrzyma również 
Edward Borkowski, zam, w Łodzi przy ul. Da- 
szyńskiego 12, który jako stroiciel fortepia- 
nów, a więc ekspert w tym względzie, usilnie 
namawiał Augustyniaka, by przy pomocy „ła- 
pówki” nabył pianino, Borkowskiego Komi- 
sja Specjalna za namawianie do lapownictwa 
ukarał 6-ciamiesiecznum nąbytam w obozie 


pracy. pz) 


zonie) fehomenalnego pływaka ZSRR, Uszako- 
wa. Czesi posiadają przede wszystkim doska- 
malych klasyków i grzbietowców. Wyniki, do 
ich doszli, zawdzięczają w pierwszym rzę- 
dzie wielki liczbie swych trenerów (około 
4001) i wielkiej liczbie pływalni i basenów. Za- 
wodnicy czescy trenują trzy razy dziennie, (l), 
a, niestety, nósi zawodnicy, jeśli chodzi o Łódź, 
to chcąc więcej potrenować muszą się szwar- 
cować na inne grupy treningowe, gdyż basen 
YMCA nie jest w stanie zadowolić potrzeb 
wszystkich szkół, organizacji młodzieżowych 
i klubów sportowych. 


CEL WIZYTY CZECHÓW W ŁODZI 

Zawody dzisiejsze mie możemy więc trak- 
tować jako walkę dwóch równych przeciwni- 
ków. Czesi mają nad nami zbyt wielki „han- 
ap”, ale organizatorom chodzi głównie o to, 
aby młodym zawodnikom łódzkim. których 
przeciętny wiek wynosi 15 lat, dać możność 
ujrzenia klasy europejskiej, pokazać im styl 
i metody treningu go 


ATRAKCJE NADPROGRAMOWE MECZU 
|, Program dzisiejszych zawodów  urozmaicą 
humorystyczne skoki w wykonaniu Czechów, 
oraz towarzyskie spotkanie w pilce wodnej. 
Bilety nabywać można wcześniej w sekreta- 
riacie YMCA, a na póltorej godziny przed za- 
wodami w kasie. Ceny biletów ze względu na 
koszta, związane ze sprowadzeniem tak Hoze 
j ekipy, będą, niestety, wyższe, niż zwykle: 
jście ma parter kosztować będzie 400 zło- 
tych, na balkon 300 zł, uczniowskie zaś 100zł, 

Początek zawodów, jak podaliśmy, wyzna- 
czono punktualnie na godzinę 19-tą. ` 


Z żucia Zruwu 
Uwaga gimnastycy! 


We włorki i piątki odbywają się treningi 
Sekcji Gimnastycznej od godziny 20,30 do 22 
w sali YMCA, Moniuszki 4. Pierwszy trening 
odbędzie się w piątek, dnia 9 bm. 


Zebranie pływaków 


W dniu 10 stycznia br. o godzinie 5 po poł. 

w KS „Zryw“ przy ui, Pogonowskiego 82- ad- 

będzie ię zebranie Sekcji Pływackiej (żeńskiej 

i męskiej). b zdro K 

Obecność wszystkich członków obowiązkę- 

wa, gdyż omawiana będzie sprawa pierwszego 
roku. k 


Pięć najlepszych wyników 


pływaków okręgu łódzkiego w 1947 roku 


3) Filmowiec II (juniorzy) — Dobrowolski, 
isa Boniecki — 4.41,0. 


5 razy 50 m stylem dowolnym: 

1) Filmowiec I — Cieślak, Chojnacki, Kraw- 
lczyk, Antkowski, Dec — 2.38,0 

2) Filmowiec II (juniorzy) — Stanowski, 
(Dobrowolski, Kubiak, Jera, Boniecki — 2.57,5. 

Powyższe wyniki są słabe w porównaniu 
z ogólnym poziomem wyników pływackich 
w Polsce. Pocięszającym jednak jest fakt, że 
większość wyników uzyskana została przez 
zawodników młodych, poprawiających się 
m dnia na dzień i oczekujemy, źe każde zawo- 
dy dadzą w rezultacie kilka zmian w tej liście, 
W tym roku w stylu dowolnym bezkonkyren- 
cyjne będzie panowanie młodych, jak Boniec- 
ki, Jera, Stanowski z uwagi na brak Manow- 
skiego, Maciejewskiego i Cieślaka, chyba, że 
poświęci się temu stylowi Chojnacki, który 
może jeszcze dużo osiągnąć. 

W stylu klasycznym mamy w tej chwili 
właściwie jedną nadzieję — b, ambitnego 
i młodego Jaworskiego. 

W stylu grzbietowym należy się spodzie: 
wać wyników po Durysach T i II, jednak w za- 
śtrzeżeniem, że Chojnacki jest w tej chwili 
i będzie przez dłuższy okres czasu lepszy. 

Sztafety będą marazie domeną zespołów 
KS _ „Filmowiec”. 

Najbliższe zawody z Czechosłowakami da- 
dzą możność reprezentantom naszego miasta 
zademonstrowania obecnej formy poprawienia 
swych pozycji w stosunku do zeszłorocznych. 

Wierzyć należy, że Okręg Łódzki odegra 
wreszcie rolę ma terenie ogólnopolskim, ` do- 
chodząc do tego najwłaściwszą drogą — pra- 
cą i popieraniem młodego narybku 


——— 


Tragiczna śmierć 


mistrza Polski 


CHEEMŻA. — Znany sportowiec chelmżyń- 
ski, Jan Polcyn, gimnastyk, zapaśnik i mistrz 
Polski w dźwiganiu ciężarów, zmarł tragicz- 
nie, ulegając zatruciu gazem. 

_ Tragiczna śmierć wzorowego sportowca 
i obywatela wywołała powszechny” al 


w Chełmży, 


